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Zgromadzenie Towarzystwa kredytowego. 
ii i .

Dwie drogi miało zgromadzenie przed sobą: 
albo z gruntu reformując Towarzystwo, ułożyć 
nowy projekt statutu, do dzisiejszych potrzeb kre­
dytowych zastosowany, obejmujący wszystkie dla 
kra ju  potrzebne działy kredytowe na podstawie 
solidarności członków, albo pozostając tylko przy 
kredycie hypotecznym i nadal, zmienić tylko to, 
co w dziale kredytu hypotecznego jest najpilniej- 
szem i co z przemiany Towarzystwa kredytowe­
go stanowego na prywatne wypływa.

Do chwycenia się pierwszej drogi nie miało 
zgromadzenie ani usposobienia, ani odwagi. U- 
sposubienia nie miało, bo nie składa się z ludzi 
fachowych, którzyby podobny projekt wszechstron­
nie wypracować mogli; odwagi nie miało, bo się 
obawiało, aby znown ze strony rządu nie robio­
no przez lat kilka trudności i nie nastąpiły nowe, 
jak po walnem zgromadzeniu r. 1861 sześciole­
tnie rokowania, nimby sankcję uzyskano dla no 
wego projektu, tymczasem zaś w zakładzie mu­
siałoby pozostać wszystko przy dawnem, chocia$ 
to dawnej jest uznane powszechnie jako już nie 
odpowiednie, przeżyte i do upadku Towarzystwa 
prowadzące.

W ciągu rozpraw w pełnem zgromadzeniu i 
w komisji przemogło więc przekonanie, że trzeba 
pójść drogą drugą, t  j. pozostać wyłącZD>c przy 
hypoteczpym kredycie, nie przerabiać instytutu na 
b an k , z rozmaitenp działami kredytu , lecz je ­
dynie :

J) Zmiany, uchwalone w r. 1861 przez wal­
ne zgromadzenie Towarzystwa, a zmodyfikowane 
przez uchwały sejmowe i ministerstwo, jeszcze raz 
wziąć pod obrady i uchw alić, dopełniając tym 
sposobem warunku, postawionego przez rząd dla 
sankcji tych zmian, aby tym łposobeir. zyskać pe 
wneść, iż przynajmniej w niektórych względach 
na silniejszej j  racjonalniejszej podstawie stanie 
Towarzystwo.

2) Przedłożyć do sankcji osobno te już przez 
wszystkie stadja rokowań z rządem przeprowadzo­
ne wnioski do zmian.

3) Niektóre projekta do zmian pojedyńczych 
paragrafów, pjezawarte ani w uchwałach zgro­
madzenia z r. 1861 ani w uchwałach sejmowych, 
a jednak dzisiąjjużjako konieczne uznanych, wnieść 
na obrady i pod uchwałę obecnego zgromadzenia, 
a  uchwalone znowu osubno przedłożyć do sankcji, 
aby prawdopodobne rokowania dalsze w tych pro­
jektach do zmi*n, nie były powodem zwleczenia 
sankcji dla już nmówionycb z rządem.

4) Gdy część znaczna delegatów objawia ży­
czenie, aby zakład Towarzystwa nie byl jedynie 
ezysto hipotecznym, lecz i inne działy kredytu o- 
bejmował, więc może zdecyduje się zgromadzenie 
przed rozejściem się swern wysadzić komisję, któ- 
raby nowy projekt takiego radykalnego zrefor­
m ow ania Zakładn kredytowego ziemskiego przed­
łożyła przyszłemu zgromadzeniu delegatów.

Oto jest w krótkości myśl główna przebiega 
obrad dotychczasowych. Nie powiemy, aby w niej 
nie bylo pewnej logiki, wskazanej stosunkami na- 
gzemi. Uderzyło nas jednak, iż nawet nie po 
ruszono ani w zgromadzeniu, ani w komisji 
myśli rozszerzenia Towarzystwa na wszystkie 
hipoteki} tak miejskie jak i włościańskie, lecz 
wyłączność zachowano i nadal. Instytut k re ­
dytowy zaJożony został nie pieniądzmi i fun­
duszem właścicieli d ó b r, jak utrzymywano na 
posiedzeniach, lecz funduszami krajowemi, tj., 
funduszem spichrzowym i nłańskim , na które się 
c fl ły . kraj składał. Jak  długo sejm stanowy i 
Wydział stanowy reprezentował k r a j , nie raziło 
to tak mocno, iż fundusz krajowy służy wyłą- 
„zuie stanowym właścicielom dóbr. Zawsze był 
to instytut) publiczny, krajowy. Włościanin nie 
miał własności, więc i prawa żądania kredyiu hy­
potecznego, opartego na funduszu krajowym; mie- 
gzozanie zaś pje mjeii głosu w sejmie, więc upo­
mnieć się nie mogli. Ale odkąd mieszczanie i 
włościanie nzy8kau r5Wnouprawnienie z właści­
cielami dóbr i zasiedli w sejmie, to przy zmianie 
Towarzystwa kredytowego stanowego na prywa­
tne, funduszu krajowego jako funduszu zakłado­
wego dla instytutu wyłącznie dla właścicieli 
dóbr ożywać nie można. Pierwszym więc warun­
kiem zmiany 8tanowego Towarzystwa kredytowe­
go na prywatne, powinno było być przypuszcze­
nie do Towarzystwa całego kraju, skoro sejm fun­
dusz krajowy temu^Towarzystwu jako fundusz za­
kładowy pozostawił. Jefceh właściciele dóbr pra­
gną posiadać prywatny zakład kredytowy, w yłą­
czny tylko dla siebie, to niech zwrócą krajowi 
fundusze krajowe, a  sami pomyślą o złożeniu in­
nego funduszu zakładowego. Wtedy wyłączno­
ści nikł im nie będzie mógł zarzucić. Przypu- 
Bzezenje całego kfaJu * ,*• j- hypotek miejskich i 
mających się zaprowadzić hypotek włośoiańsjdch, 
do korzystania z zakł? u, na funduszach krajo­
wych opartego, nietylko by nie przyniosło żadnej 
pzkody instytutowi dzisiejszemu i korzystającym 
z niego dotąd wyłącznie właścicielom dóbr, ale na­
wet podniosłoby i sam instytut. Zaszkodzićby mo­
gło jedynie innym bankom prywatnym, na ak­
cjach opartym , gdyż z instytutem, od którego 
funduszów zakładowych nie potrzeba akcjonarju- 
psom płacić dywidendy^ nie zdołałyby rywalizo­

wać. I mieszczanin i włościanin miałby tańszy 
nierównie kredyt hypoteczny, podobnie jak go ma 
i mieć go będzie nadal każdy właściciel dóbr.

Czeski krajowy bank hipoteczny, na funduszu 
krajowym oparty, i obejmujący wszystkie bipe- 
teki, kwitnie w najlepsze. Jego listy zastawne 
5"/0 stoją 89.

Narzekamy na powstający bank włościań­
ski, iż zbyt wysokiemi procentami podkopy­
wać będzie byt materjalny włościan. A dla­
czegóż ci panowie, eo na to narzekają i 
i co w Radach powiatowych uchwalili odradzanie 
włościanom od przystępywania do tego banku, 
nie zrobią wniosku aby w Towarzystwie kredy 
towem utworzyć osobny oddział hipoteczny dla 
włościan?... Pisząc przeciw bankowi włościań­
skiemu wskazywaliśmy zarazem kilkakroć na po­
trzebę utworzenia takiego oddziału włościańskiego 
przy Towarzystwie kredytowem. Wspólna admi­
nistracja oszczędziłaby kosztów i otworzyła tań­
szy kredyt włościanom. Wspólne interesa finan­
sowe zlałyby rozmaite klasy w jeden solidarnie 
idący naród daleko skuteczniej, niż wiele innych 
środków, których probowauo. I korzyść więc ma- 
terjalna dla instytutu i dla kraju, i korzyść moral­
na dla sprawy narodowej, wypłynęłaby z rozsze­
rzenia Towarzystwa kredytowego na wszystkie 
hipoteki w kraju i utworzenia osobnego oddziału 
dla miejskich, i osobnego oddziału dla hipotek 
wiejskich. Ą zarazę.® stałoby się zadość spra­
wiedliwości.

Czynności zgromadzenia delegatów T o ­
warzystwa kredytowego.

Na 8me z kolei posiedzenie zebrali się dele­
gaci dnia wczorajszego o godzinie 11. zraua, ale 
w tak szczupłej liczbie, że prawie godzina mi­
nęła, zanim doczekano się kompletu 60, by módz 
w ogóle rozpocząć posiedzenie. Przyczyną tego 
było raz jednoczesne zebranie się Towarzystwa 
agronomicznego w sali sejmowej, a powtóre, po­
siedzenie komisji statutowej, na} którem było 
obecnych przeszło 40 delegatów. Komisja statu­
towa przez poniedziałek bardzo gorliwie praco­
wała ; dopiero o godzinie 10. skończyła posiedze­
nie, a nazajutrz zrana chciała koniecznie nkoń- 
ęzyć obrady.

Po zebraniu się kompletu 60 przewoduiczący hr. 
Krasicki dał głos p. P i e t r u s k i e m u  do doda­
tkowego sprawozdania o wyborach delegatów. 
Wiadomo, że na pierwszem posiedzeniu 4 wybory 
pozostały niezatwierdzone w zawieszeniu z powo­
da wątpliwości, czy wybrani są rzeczywiście 
właścicielami dóbr ziemskich tabularnych. Otóż 
komisja w swych poszukiwaniach przyszła^ do 
przekonania, że trzech z nich, t. j. pp Zieliński 
Paw eł, Kawecki Autoni i Przygocki Franciszek 
są rzeczywiście właścicielami dóbr tabularnych. 
Wybory ich uznano tedy za ważne. Wybór zaś 
p. Barneha Gnstawa musiano nznać za nieważny, 
ponieważ wybrany nigdzie nie jest zapisany w 
tabuli jako właściciel.

Po załatwieniu tego przedmiotu nastała prze­
rwa w posiedzenia, aż dopóki członkowie komi­
sji statutowej i inni nie przybyli. Około godz. 
t/,1. zebrał się komplet 106 delegatów. Przystą­
piono tedy do dalszych obrad nad statutami, czyli 
właściwie nad zmianami, proponowanemi bądź 
przez delegację, bądź przez pojedynczych człon­
ków. Sprawozd. K r z e c z un o w i cz wyluszczył 
rzecz bardzo krótko i jasno, że komisja mając 
zbyt krótki czas do dyspozycji, nie mogła postę­
pować systematycznie. Rozgatunkowała tedy pro­
ponowane zmiany a) na takie, które powinny być 
umieszczone w statucie samym i potrzebują san­
kcji, i b) na takie, do których wystarcza uchwała 
walnego zgromadzenia. Wszakże ani w pierwszym 
ani w drugim razie wnioski komisji nie są tego 
rodzaju, aby mogły być stanowczo uchwalone. 
Najpierwej tedy przyjdą pod obrady wnioski na- 
glejsze, które razem ze statntem powinny 
wejść w życie, i to z obu kategoryj. Co do re­
szty zaś wniosków komisja statutowa zaproponuje 
wysadzenie komisji specjalnej. Są to bowiem 
przedmioty, potrzebujące obszernego zastanowienia 
się, i gruntownego opracowania na podstawie 
poprzednich studjów. Do rzędu tych wniosków 
należy także ułożenie zasady oszacowania dóbr, 
będące przedmiotem drugiej kategorji, t. j. tej, 
która nie wymaga sankcji najwyższej, lecz u- 
cbwałą zgromadzenia może być wprowadzoną w
żyeie. Zresztą jakkolwiek niesystematycznie'', i
nie w naturalnym porządku, to jednak komisja 
zda sprawę o w82ys& |eh wnioskach tak dyrekcji 
jak i pojedynczych delegatów.

Nasamprzód przyszed pod rozprawy wnio­
sek o podwyższeniu stopy procentowej nowych 
listów zastawnych. Wniosek dyrekcji w tym 
względzie opiewa;

U) Postanowić na teraz stopę procentową <jja poży­
czek i listOw zastawnych na 5 od Bta.̂

6) Upoważnić ogólne zgromadzenie do postanawia­
nia zmiany w tej stopie odsetkowej, gdy tego zajdzie 
konieczna potrzeba, bez dalszego odwołąnja gję.

c) Przeprowadzenie takiej zmiany wejdzie w życie 
dopiero od 1. stycznia następującego roku po zapadłej 
dotyczącej uchwale ogólnego zgromadzenia.

Komisja statutowa zgadza się z wnioskiem 
dyrekcji. Postanowienie to nie potrzebuje wejść

do statutu, a to na podstawie ustawy o zniesieniu 
ograniczeń stopy procentowej. Stopa • 5%  wy­
dala się komisji stosowną jedynie ze względu, że 
może podwyższyć kurs listów, i tym sposobem 
pożyczającym przysporzyć więcej kapitału poży­
czkowego. W i komisji wniosek ten przeszedł 
większością 1 głosu tj. 8 na 7. Były także głosy, 
by wybór stopy procentowej 4 lub 5 zostawić do 
woli dłużnika, zaciągającego pożyczkę. Komisja 
oświadczyła się przeciwko temu ze względów 
giełdowych, ponieważ rozmaitość taka może spra­
wiać bałamuctwo i niekorzystnie wpływać na 
kurs listów.

W rozprawie nad tem pytaniem podzieliły 
się zdania mówców na trzy kategorje. Jedni 
chcieli pozostać przy dotychczasowej stopie 4°/0, 
drudzy przemawiali za wnioskiem komisji, inni 
zaś szli jeszcze dalej i proponowali 5

Za stopą 4 ”/0 oświadczy! się pierwszy hr. 
S t a d n i c k i ,  dowodząc, że co pożyczający tra ­
ci na razie .na sprzedaży listów, to zyskać może 
na rozszerzeniu hipoteki. Za nim U j e j s k i Bron; 
obstawał przy zatrzymaniu charakteru taniości po­
życzek, jaki ma nasz zakład kredytowy; podobnież 
A b r a h a m o w i e  z, Z i e l i ń s k i ,  H u b i c k i  
i S a p i e h a  Adam. Ostatni wyłuszezał rzecz ze 
stanowiska, jak i mówił, socjalnego papierów gali­
cyjskich. Lwów to nie Londyn ani Frankfurt. 
Papierem naszym nie grają; kurs jego nie zawisł 
od wysokości stopy procentowej; jeżeli podwyż­
szymy tę stopę, to być może, że kurs listów bę­
dzie nawet niższy, aniżeli listów 4*/,; będziemy 
zaś mieć ten niezawodny pewnik, że pożyczający 
będzie więcej płacił.

Zwolennicy 5% : S t a r o w i  ej  s k  i, K o m o ­
r o w s k i  i B o b r o w s k i  opierali się głównie 
na tym pewniku ekonomicznym, że stopa 4°/a 
jest za tanią na teraźuiejsze czasy, i nie może 
być ponętną dla kapitałów. Zresztą papier To­
warzystwa kredytowego musi konkurować z pa­
pierami innych zakładów kredytowych, które wy­
żej oprocentowane nastręczają kapitałom korzy­
stniejszą lokację, przez co listy zastawne pomimo 
całej swej wziętości w czasach ruchliwych i nie­
spokojnych, stają się niepokupnemi w czasach 
spokojnego tokn rzeczy. Był także i ten argu­
ment, że przy zmienionej gwarancji listów no­
wych wypada wyższym procentem wynagrodzić 
to, co tracą poniekąd na gwarancji.

Za podniesieniem stopy aż do 5 '/ ,%  przema­
wiali : Z b y s z e w s k i ,  dowodząc szczegółowo 
z kursu listów zastawnych oddziału hipotecznego 
głównego banku wiedeńskiego, czeskiego, Boden- 
Credit-An#talt, węgierskiego, austrjackiego hipo­
tecznego i kasy oszczędności w Styrji, że stopa 
ustanowiona 5 °/0 nie podniesie tak kursu listów ; 
zastawnych, by podwyżka ta mogła przynieść dłu­
żnikom pewną korzyść. Za nim oświadczyli się 
T r z e c i e s k i  i W a s i l e w s k i  P io tr, który 
zapatrując się na tę sprawę ze stanowiska czysto 
ekonomicznego i; giełdowo-rachunkowego, starał 
się wykazać, że przy teraźniejszym braku kapi­
tałów u nas konieczną jest potrzebą, wyższym 
procentem dać kapitałowi podnietę do lokacji w 
listach kredytowych, i zrobić takowe papierem 
handlowym, nwalniając je od charakteru czysto 
familijnego, galicyjskiego.

Po zamknięciu dyskusji sprawozdawca Kr z e -  
c z u n o w ł c z  zwrócił uwagę zgromadzenia, że po­
stanowienie co do stopy procentowej proponowa­
ne jest tylko „na teraz“. Możemy zrobić .próbę, 
i nic nie przeszkadza, żebyśmy nauczeni doświad­
czeniem, nie mieli albo wrócić do stopy dawniej­
szej, albó pozostać przy uchwale 5 %  lub nawet 
pójść jeszcze dalej.

Przy głosowaniu wniosek najdalszy Zby- 
szewskiego zyskał zaledwo kilka głosów. Za 
wnioskiem Staduickiego powstała wielka liczba, 
zdawało się że większość i przewodniczący już na­
wet tak decydował. . .ażądano wszakże imienne­
go głosow ania, i pokazało się z rezultatu, że za 
stopą 4%wą było 53, a przeciwko niej 64 gło­
sów. (Huozne oklaski.)

W skutek tego przyszedł pod dyskusję ewen­
tualny wniosek Stadnickiego, aby pozostawić wol­
ność wydawania listów 4 i 5°/0wych, Dyrekcja 
interpelowana o to w komisji, oświadczyła, że to 
nie będzie podlegać trudnościom nieprzezwycię­
żonym, zwłaszcza te  listy 4V0we będą się oso­
bno losować i amortyzować od listów 5°/0wych.

Za wnioskiem tym Stadnickiego oświaczył 
się takż« F- o r k o w s k i  Leszek i S m a r z e w - 
s k i .  Praeciwko mówili P o d l e w s k i  Wal. i 
U j e j s k i ,  aby nie było zamieszania i niekorzyst­
nego ztą6 wpływu na kurs, bo odbiorcami listów 
zastawny°b galic. Tow. kredytowego są najczę­
ściej ladzie spokojni, którzy nie umieją odró­
żniać korzyści kursowych, a przez różność sto­
p y  procentowej będą w niepewności, który pa­
pier właściwie kupować, który z nich lepszy, 
i stracą zaufanie do niego.

Ponieważ wniosek Stadnickiego niebył sfor­
mułowany, przeto Krzeczunowicz radził odesłać 
go albo napowrót do komisji, albo do dyrekcji 
do układu. Gdy jednak Stadnicki sformułował go 
sam, nastąpiło głosowanie. Do obliczenia ty*h któ­
rzy powstali za nim, wysłał przewodniczący pp. 
Ujejskiego i Niezabitowskiego. Po dość żmudnem 
obliczeniu, ogłosił przewodniczący rezultat nastę­
pujący : Głosujących było 106; za wnioskiem Sta­
dnickiego powstało 58, a zatem 4 głosy nad ab­

solutną większość. (Oklaski i ogromna wrzawa. 
Liczne głosy żądają imiennego wotowania). Po 
uchwalonej przerwie w posiedzeniu^ postawił 
U j e j s k i  kategoryczny wniosek do imiennego 
głosowania, ponieważ nie jest pewnym, czy się 
nie omylił przy obliczaniu, a większość jest bar­
dzo mała. To samo potwierdził Niezabitowski. 
Inni zwrócili uwagę na to, że już po zapadłej u- 
chwale wielu wyszło ze sali, więc rezultat okaże 
się już inny, i nie można bez nich głosować, gdyż 
wyszli w tern mniemaniu, że uchwała już zapadła 
na pewne. W przeciwnym razie byliby może po­
zostali. Zresztą dla spóźnionej pory (była bowiem 
godz. 3. z południa) wniósł Dzieduszycki Aleksan­
der odłożenie głosowania kontrapróbnego naza­
jutrz, z czem większość się zgodziła.

Dziś posiedzenie o godz. 10. zrana.

Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
gospo^ars iego.

Prezes Towarzystw a, p. Grocholski zagaił 
wczoraj posiedzenie o godzinie 11 ej zrana. Od­
czytano sprawozdanie komitetu i sprawozdanie dy­
rekcji Zakładu dnblaóskiego. Nad sprawozda­
niem tem nie było rozprawy, bo takowa ie*t nie­
podobna. Mogłoby to stać się tylko wtedy, gdy­
by te sprawozdania przed walnem zgromadzeniem 
rozesłane były członkom lub ogłoszone w dzien­
nikach. Nowy zarząd poszedł jeduak w tej rze­
czy za praktyką dawniejszego.

P. P o d l e w s k i  i kilku innych członków zło­
żyło na stół prezesa naglący w niosek, aby wy­
brać komisję z trzech, któraby rozważyła potrze­
bę poparcia u ministerstwa budowy kolei przemy- 
sko-husiatyńskiej. Prezes zapytał zgromadzenie, 
czy zaraz chce ten wniosek wyboru komisji wziąć 
pod rozprawę, czy aż wtedy gdy rzecz ta przyjdzie 
na porządek dzienny. Większość była przeciwna 
wzięciu zaraz pod rozprawy.

Z  kolei zaproponował prezes podział zgroma­
dzenia na sekcje. P. D. A b r a h a m o w i c z  wnosi, 
aby tym razem nie dzielono zgromadzenia na 
sekcje, z powodu, iż większa połowa członków 
należy do zgromadzenia delegatów Towarzystwa 
kredytowego, więe nie będą mieli czasu zasiadać, 
a to w pełnych zgromadzeniach dwóch Towa­
rzystw, i w komisjach, i w sekcjach, lecz aby 
wszystkie kwestje traktować od razu na posiedze­
niach pełnych.

P o p i ja  ten wniosek kilku członków innych.
Pan W y b r a n o w s k i  w nosi, aby nim się 

rozstrzygnie kwestja, czy należy aic podzielać na 
sekcje Inb nie, pierwej rozebrać pytanie, ezy bę­
dziemy już teraz uchwalać przedłożony projekt 
nowego statutu dla Towarzystwa gospodarskiego, 
lub czy odeszle się go pierwej do rozpatrzenia 
oddziałom. W tym drogim razie będziemy mieli 
więcej czasu, co wpłynie na kwestję podziała na 
sekcje.

Wszczęła się więc żwawa rozp-aw a, czy o- 
desłać projekt statutu do oddziałów filialnych 
lub nie.

Po ćwierćgodziunej dyskusji, przypomniał 
jeden z członków z zegarkiem w ręku , iż już 
godzina 12ta, czas delegatom pójść na zgroma­
dzenie kredytow e, więe potrzebaby zamknąć po­
siedzenie gospodarskie. W skutek tej uwagi pre­
zes zamyka posiedzenie i zapowiada następne na 
godzinę szóstą wieczorem.

O godzinie 6. zagajono drugie posiedzenie. 
Komitet zasłanowił się nad wnioskiem poparcia 
kolei husiatyńsko-przemyskiej, przyjął ten wnio­
sek za swój i przedstawił zgromadzeniu już nie 
wybór komisji do zastanowienia się nad potrzebą 
poparcia tej kolei, lecz sam postawił w niosek  po­
parcia jej petycją do Rady państwa i do mini­
sterstwa handlu.

Bardzo żwawa wszczęła się rozprawa. Były 
dwa wnioski odmienne, a trzeci dodatkowy. Ks. 
S a p i e h a ,  członek komitetu, wniósł, aby nad wnio­
skiem komitetu przejść do porządku dzienuego, 
bo nie można tej kwestji dorywczo rozstrzygać. 
Trzeba pierwej wysadzić komisję, z inżynierów zło­
żoną, aby rozważyć, czy tę kolej budować m obtt, 
a to wymagałoby kilku dni czasu, którego To­
warzystwo niema. Ale i bez żądanego orzecze­
nia komisji inżynierów orzekł jednak ks. Sapie-
l a^ L Pi ° r r  y  S1* b*dować kolej z Przemyśla
r ?wf Tak T ,  a’ >  j* nie od SłryA do Chodo- 
i ’Jr nsorcjum A. Potockiego proponuje,
wziął ku T u?z do Stanisławowa. (W Kałuszu 
tnlA ód J a SaP,eha ze spółką w dzierżawo 25-le- 
d łn t T  ^ a . P * " °  wydobywam* K ał i , a we- 

ę  orzeczenia komisj rzeczoznawców, wysłanych 
z wiedeńskiej akademii nauk i umiejętności, 300  
ysięcy ctrw. rocznie wydobywać będzie można). 

KOwnież bez orzeczenia znawców orzekł dalej 
ks. S apieha, że od Stanisławowa do Hasiatyna 
kolej uważa za niepotrzebną. W końcu streścił 
swe motywa w ten sposób, że nie jest ani za 
koleją przemysko-hasiatyńską, ani przeciw, lecz 
widząc, iż bez wysłuchania zdania komisji inży­
nierów niepodobna decydować w tej sprawie,, 
wnosi przejście do porządku dziennego.

Kilku mówców, a nawet i referent komitetu; 
dr. B i a ł  o s k ó r s  k i, usiłowało przekonać ks. S a­
piehę, że Towarzystwo gospodarskie popierając 
tę kolej, uczyni to jedynie przez wzgląd na po-
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rzebj rolnictwa i przemysłu. Zabieranie głosu j 
rozstrzyganie o technicznych trudnościach w bu­

dowaniu kolei nie do Towarzystwa rolniczego nale 
ży. J a n  D o b r z a ń s k i  zwrócił uwagę na znaną 
rzecz, w naszym kraju, iż z Podola na Buczacz 
daleko więcej idzie zboża na kołach do Lwowa, 
niż koleją czerniowiecką. Oprócz tego na Husia- 
tyn idzie prawie cały handel przywozowy wołów 
do Galicji. Gdy więc te woły, to zboże pójdzie 
koleją z Husjatyna na Buczacz do Stanisławowa, 
aby ztamtąd 0 9 mil krótszą niż na Lwów drogą 
pójść do Przemyśla, to i kolej od Stanisławowa 
do Husiatyna okazuje się równie potrzebną i wa­
żną- dla rolnictwa. Oprócz tego postawił Dobrzań­
ski wniosetf abj’ Towarzystwo gospodarskie w 
ogóle mając jaką kolej popierać, petycje poda­
wało do sejmu. Sejm niech je  rozpatrzy i jeżeli 
uzna za uzasadnionej niech je przeszłe do Tządu 
do uwzględnienia, ja k  to zwykle t  petycjami za 
słuszne uznanemi czyni. GłoW zaś sejmu będzie 
w ministerstwie miał więcej wagi niż głos* To-1 
warzysiwa*' •,nwoq taej sin

Nikt: jednak nie zdołał przekonać księciaSa* 
p ieh jyże 'T ow arzystw u rolniczemu, popierającemu 
budową k°lei jedynife ze stanowiska rolnictwa i  
przemysłu1 nie. potrzeba komisji inżynierów !> 
Książę ponownie zabrał głos i znowu z tegoż1 
samego powodu wniósł przejście dot porządku 
dziennego. Nie wie i nie pyta o n , kto są  zało­
życiele (to przecież wie zapewne, iż nikt z u- 
przywilejowunyeh dotąd założycieli i przedsiębior­
c ó w )^  ale-dopokąd komisja inżynierów nie orze- 
cze o możności budowy kolei, Towarzystwu orze­
kać nic nie powinno, albowiem skompromitowa­
łoby się, gdyby potem ministerstwo mu odpowie­
działo, że diese Bahn ist ein Unsinn. Poprzednie­
mu mówcy zarzucił, iż ztąd, że kilka czy kilka- 
nfiścw lub [kilkadziesiąt wozów lze zbożem jedzie 
z Buczacza do Lwowa, nie wynika jeszcze, że 
wywóz jest ztartotądIwielki ;'WjyWóz teu zaledwie 
może na  jnapełnienie kilku wagonów posłuży. 
Tu, ,trzeba dat, a tych niema. Sam nie podając. 
Żadnych, gdy się zgadzał na kolej z Przemyślą 
do>,Stanisławowa, sam nie podając żadnych na 
mały wywóz z Buczacza, zarzuoa jednąk, iż w 
fejletonowy sposób nie można traktować tak w a­
żnej rzeczy ! (Zawsze jednak jest lepiej traktować 
tę  sprawę chociażby w ięjletęuowy sposób, niż w 
kry)y,, sofistycznie.)

Dobrzański zamierzając przytoczyć daty u-, 
rzędowe wywozu z Husiatyna, Buczacza i Czort- 
kowa, prosi o głos dla wyjaśnienia i odparcia za-, 
rzutu ks.. Sapiehy, ale po raz trzeci zabierać głoj 
su jest .przeciw regulaminowi, więc mu zgroma­
dzenie głosu nie daje..Wyręcza go jednak zapisa­
ny clę głosu dr. Ignacy K a m i ń s k i  i odczytuje z 
swoich notatek cąły szereg urzędowych dat wy­
wozu z Sambora, Drohobycza, Stryja, Bolechowa, 
Kałusza, Stanisławowa, Tłumacza, Manasterzysk, 
Bucząez.a, Czortkowa, Jagielnjey iłłusiatyna i wy­
kasuje, że rąeh handlowy na tej proponowanej 
linii Jtęlejowej- obejmuje do 5 milionów cetąarów, 
jest'w iętł największy, jaki na którejkolwiek gali 
gyjskięj istnieć może.' W k,ońcu referent' jeszcze 
raz odparł zarzut, iż potrzeba pierwej orzeczenia ; 
komisji inżynierów, i  drugi zarzut, iż bez orzecze- j 
n ia  tej. komisji gotowe ministerstwo odpowiedzieć i 
Towarzystw^,: Diese bahn M.ęin„Uns'nng Towarzy­
stwo zamierzą popierać kolej dla potrzeby rolni­
ctwa i przemysłu, /eż li więc ministerstwo jbdpo- ' 
wie; JJiese fiahn ist .ein tjnsipn, to nie skępęrom ituje I 
Towarzystwa, ho. ten bnsinn odnosiłby się do te- j 
ebnieznej niemożabności, ale nie byłhy zaprzecze­
niem, iż dla rolnictwa, i przemysłu kolej ta  by­
łaby wielką dźwignią. W tym bowiem względzie 
nie komisja inżynierów, nie. ministerstwo, leęz To­
warzystwo gospodarskie jest kompetentne, orzekać.

Prezes stawia pod głosowanie najpierw wnio­
sek księcia Sapiehy : przejście do porządku dzien­
nego, Większość jes t wątpliwą. Potem czyni 
kontrpróbę,' Jedni mówią,, że znowu większość 
jest wątpliwa, drudzy, że większość jest z a. 
Wtem książę Sapieha cola swój wniosek. P re­
zes podaje więc wniosek komitetu pod głosowa­
nie. Większość jest znaczna, za wnioskiem komi­
tetu, Potem stawia znowu wniosek hr. Golejew- 
skiego, aby Towarzystwo poparło i koleje k ar­
packie do Stryja, do Przemyśla i do Tarnowa.'
I  znowu większość jest za tym wnioskiem.

Następnie ohradowano nad kwestją, czy o- 
desłać projekt statutu nowego do oddziałów dla 
rozpatrzenia, lub czy zaraz uchwalać. Postano­
wiono odesłać do oddziałów, aby nad projektem 
poczyniły uwagi swe i wnioski, które znowu ko­
mitet weźmie pod uwagę i rozpatrzenie i podług 
zdania swego nowy projekt nowego statutu prgęd- 
łoży przyszłemu walnemu zgromadzeniu, 
f B W końcu p. Marasse w imieniu komitetu re­
ferował, iż dotąd komitet nie mógł wykonać u- 
Chwały poprzedniego walnego zgromadzenia o u- 
rządzeniu stacji chemicznej w Dublanach, gdyż nie 
-było funduszu. Gdy teraz ministerjum rolnictwa 
przeznaczyło dóść znaczny fundusz dla Galicji na 
cele, rolnicze* więc uda się komitet do minister­
stwa z- wnioskiem o dostarczenie funduszu na Ji* 
rządzenie stacji chemicznej w £>pJ>Janach.
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Czynności Rady państwa.
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i l i ii .  p o sied zen ie  Izb y  p o s e ls k ie j  z d n ia  24. 
c z e rw c a . Obecni są  wszyscy ministrowie Pre­

z y d e n t  K a i s e r f e l d  otwiera posiedzęnje ę g 0ł 
.( dżinie 11. _

PO załatwieniu, różnych czynności wstępnych 
( mniejszej wagi, uwiadamia Izbę minister B r e s t e l ,  
fi że cesarz sankcjonował ustawy finansowe.

Minister handlu P l e n e r  odpowiada nu in- 
s -lerpelację posła Hormuzakiego co do kolei czer­

ni o wieckiej. Na pytanie, jakim sposobem mogło 
parlamentarne ministerjum z pominięciem legisla­
tywy koncesjonować nową bnię kolejową (z Czer- 
niowiec do Suczawy), odpowiada minister, że gdy 
on obejmował tekę, koncesja ta była już faktem 
dokonanym , on więc nie jest odpowiedzialnym 
za to. Na pytanie dotyczące mostów, odpowiada
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mostów nietylko na tej jednej kolei, ale na wszy­
stkich austrjackieh kolejach.

Na interpelację zaś T i n t e g  o , dotyczącą 
kartelu taryfowego, zawartego między państwową 
koleją a koleją północną, odpowiada ten sam mi 
nister, że rzeczywiście istnieje taka uińowa mię 
dzy oboma temi liniami, ale rząd nie zaniedba za­
rządzić odpowiednie środki, aby uczynić ją  nie­
szkodliwą dla Lekonomicznych i interesów pań- 

jtw a . ' I
Zabiera potem^ głos prezydent ministrów, ks. 

A u e r s p e r g :  Na 120. posiedzeniu tej W ys. 
Izby wniósł p- Sturm i tow. z powodów rozmai­
tych objawów, dotyczących nowo sankcjonowa, 
nych nstaw wyznaniowych, następujące pytanie do 
m inisterstw a: „W jaki sposób zamyśla rząd wo­
bec objawów tego rodzaju najwyżej sankcjonowa­
n y m  ustawom zapewnić poszanowanie i posłu- 
szeństw ó^-uoJS  .{swolns^jng

Na to pytanie main zaszczyt odpowiedzieć w 
imieniu rządu, że już przez samo udzielenie san­
kcji najwyższej, ustawom z dnia 25. maja b. r., 
włożono na rząd obowiązek przeprowadzenia ich 
w wykonanie. Rząd wygótował więc odpowiednie 
przepisy wykonawcze. Gdyby zaś wykonanie tych 
ustaw i rozporządzeń natrafiło niespodzianie na 
pór* to rząd w ogóle nie zaniedba obmyśleć odpo­
wiednich środków, aby im zapewnić należne u- 
znauie. (Brawo !)

Izba przystępuje potem do wyboru jeduego 
członka do Wydziału, ma jącego zbadać projekt ao 
przepisów procesu cywilnego, w miejsce K r e m e ­
r a ,  który wystąpił. Wybrano R y g ę  r a.

Prezydent ministrów ks. A u e r s p e r g : J e ­
go e. Mość raczył najwyższem postanowieniem z 
dnia 20: b. m. upoważnić ministerstwo do odro­
czenia Wys. Rady państwa, stosownie do przepi­
sów §• 19. ustawy zasadniczej z d. 21, grudnia. 
Odroczenie to ma trwać tymczasowo do dnia 1. 
września b. r.

Prezydent Izby K a i s e r t e  Id stawia na po- 
rządkti dziennym przyszłego posiedzenia drugie 
Czytanie noweli karnej, a potem mówi dalej: Po 
trzynastu miesiącach natężonej pracy, powrócicie 
panowie Znowu do domów. Po tylu trudach po­
trzebujecie odpoczynku,, i’ ten się wam zapewnia. 
Wspomnienie tego ; co uczyniliście w tej wie­
cznie pamiętnej sesji, towarzyszyć wam będzie do 
domów i znajdziecie w niem wynagrodzenie za u- 
ciążliwośei i ofiary, których wymagał od was 
obowiązek patrjotyczny. A gdy was znowu po­
woła słowo cesarza, zbierzcie się z odświeżonemi 
siłami do dalszej pracy, której celem jest szczę­
ście i potęga tego państwa, i dająca się pogo­
dzić że spokojem wszystkich potęga ludów. Spo­
dziewam się więc powitać tu znowu wszystkich 
was panowie, bo cośmy zaczęli, to ukończyć mu­
simy pomimo wszystkich trudności i zapór. Mamy 
bowiem w mądrości i silnej woli monarchy, jako- 
też i mężów, stojących u steru rządu a odpowie­
dzialnych nam za to, pewną porękę, że konstytucja 
i uStftwy szanowane będą, obok czego nie zosta­
nie miejsca żadnym obcym czynnościom. A więc 
dóf widźeriia w tej sali i" (Brawo !)
$'[sl Konie&' posiedzenia o godzinie 2. popułudniu.

. ijatunew? *n b/sJoinot* fitmii oo ,oi 
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50. p o n ied zen ie  Izby p a n ó w  z d n ia  19. 
cze rw c a . Na łavżie ministrów: A u e r  s.p e r  g, 
P ó t ó c k i ,  B r e s t e l  I'Przewodniczy książę 
€(o Iha-r e do. Początek o godzinie ł/ t 12.
".iw: Odesłano do komisji finansowej uchwalone w 
Izbie! poselskiej ustaw y [podatkowe, .do komisji zaś 
sądowniczej projekt do ustawy o amortyzowaniu 
talonów, a do komisji budżetowej sprawę pokry 
cik dodatkowego kredytu dla ministerstwa spraw 
wewnętrznych.,:}*; os *»w

Br. H o e k  zdaje sprawę w imienin komisji 
finansowej o projektach do ustawy o konwersji 
długów państwa, o podwyższeniu opłat przy wy­
granych loteryjnych i o sprzedaży dóbr kó- 
ronnych. ►oJat fctdois r .dovw<dyI

Komisja wnosi przyjęcie tych ustaw wedle 
uchwały Izby poselskiej bez zmian.

W rozprawie ogólnej zabiera glos hr. Anto 
ni A u e r s p e r g  : Wiem, że już nie czas teraz 
prawić mowy obszerne, że czas nagli, ale prze­
cież powinno być dozwolouem chociażby kilka 
uwag zrobić, zanim rozstrzygniemy tak ważną 
sprawę. nm ein ,»t

Nawet w Wydziale poruszono kwestję, czy te 
projekta są sprawiedliwe. Lecz przy tej kwestji 
wywiązały się rozmaite wątpliwości — odpowia­
dano tylko kró tko , że państwa przysłużą bez­
względne prawo nakładania podatków. A że ko­
nieczność zmnsza nas do zgodzenia się i na naj­
twardsze środki, więc niema rady — wypada 
zgodzić się na to, eo uchwaliła Izba poselska.

Ale przecież może nie zawadziłoby zastano­
wić się nad tern, czy i nam nie przysłużałyby te 
same prawa do nieuznania długu państwowego, 
jak  Węgrom.

Przechodząc do właściwej kwestji niedoboru, 
z ubolewaniem konstatuje hr. Auersperg, że musi 
on jeszcze trwać kilka lat, ale jedyny sposób u* 
sunięcia jeg o  widzi w zniżeniu kosztów utrzymanią 
Wojska. Będzie zresztą głosował za ustawami.

S e h m e r l i n g  ubolewa także, će niema 
czasu szerzej rozwieść się nad tym przedmiotem, 
bo wtedy może' udałoby się przywrócić napowrót 
wszystkie rządowe projekta pierwotne, które Izba 
poselska odrzuciła. Projekta te zdaniem, p. Schmer- 
linga bardzo były dobre, lecz gdy niema innej ra 
dy, więc zgodzi się wreszcie na to, co uchwaliła 
Izba poselska.

£‘Br. M e r t e n s  żąda uwolnienia do pewnego 
Stopdia wdów po .wojskowych ,od obowiązku pła­
cenia podatku kuponowego, ob ainclirss , 

fola Minister B r e s t e l  broni krótko wniosków 
wydziałowych.Izba przyjmuje potem po przemówie­
niu sprawozdawcy całą ustawę. Ustawę o konwersji 
długu publicznego przyjęto niemal bez rozpraw. 
Tak samo i ustawę o podwyższeniu opłat przy 
wygranych loteryjnych, a to w drugiem i trze- 
ciem czytaniu.

Następuje sprawozdanie wydziałowe o usta­
wie, dotyczącej sprzedaży dóbr koronnych, P rzy­
jęto ją  także bez zmian. Przy rozprawie tylko je­
den hr. W i c k e n b u r g  ubolewał nad tern, że 
Niepołomice wyłączono od sprzedaży.

W końcu wniósł sprawozdawca następną re­
zolucję :

Wysoka Izba raczy uchwalić ;
а) Przedsiębiorąc uchwałę o podatkach i o 

konwersji długu publicznego, oświadcza Izba, że 
nie jest jej zamiarem wypowiedzieć prawne zobo­
wiązanie do płaeenia]długów publicznych, bezjkon- 
stytucyjnego przyzwolenia reprezentacji państwo­
wej zaciągniętych, ani też nie przesądza udzielenia 
rządowi Iprzyzwolenia do tymczasowego., zarzą­
dzania temi pożyczkami. t l

б) Wzywa się rząd, aby przedłożył projekta 
do ustaw do konstytucyjnego traktowania o po­
krycia niedoboru na rok przyszły, przez k tó re :

ia) Wszystkie podatki bezpośrednie opartoby 
na sprawiedliwej podstawie.

bb) W  porozumieniu z Węgrami podwyższo- 
noby akcyzę od cukru. f , i .ić

cc) Gdyby to nie wystarczyło, aby zaproponowa­
no w tych przedłużeniach zaprowadzenie nowego 
podatku. '(aso
-a c) Należy te lasy saleburgskie zachować od 
sprzedaży, których zachowanie potrzebne jest z po­
wodów klimatycznych.

Przyjęto' także w formie rezolucji wniosek 
M e r t e n s  a,  aby procenta wdów po oficerach 
wolne były od podatku do wysokości 600 złr.

Ustawę budżetową na rok bieżący uchwalo­
no także bez rozpraw w drugiem i trzeciem czy­
taniu..! o gai

Podobna uchwała zapadła i co du ustawy 
o Izbach przemysłowo - handlowych, i o dzie­
dziczeniu posiadłości włościańskich, poczetn posie­
dzenie zamknięto. Godzina ‘/id -

51. p o s ied ze n ie  Izb y  p an ó w  z d n ia  23 
cz e rw e a . Na ławie ministrów: P l e n e r ,  B r e ­
s t e l ,  H a s n e r ,  P o t o c k i ,  T a a f f e  i G i s k r a .  
Członków Izby mało obecnych. Przewodniczący 
ks. C o i l o r e d o  otwiera posiedzenie o godz. %  12.

Przyjęto najpierw w drągiem i trzeciem czy 
taniu ustawę, zmieniającą regulamin giełdy wie 
deńskiej. W ten sam sposób załatwiono jeszcze 
następujące ustaw y: o porozumieniu się z W ęgra­
mi eo do należytości stemplowych i taks, układ 
z Bawarją o przyłączenie gminy Jungholz do 
tamtejszego Związku celnego, o kolei z Lubiany 
do Tarvis, układ morski z Anglią, ustawę Upra­
wniającą ministerjum do zmienienia statutu banku 
narodowego.

Uchwalono także bez zmian i bez rozpraw 
w drugiem i trzeciem czytaniu leszcze następu­
jące ustaw y. Ustawę o podwyższeniu podatków 
tegorocznych, o zmianach istniejących przepisów 
o kredytowaniu akcyzy wódczanej, piwnej i od 
cukru, o wydaniu nowych tytułów dłużnych, ó u- 
poważnieniu rządu do wyrównania różnicy w 
rachunkach budżetowych z roku administracyj­
nego 1867.

W podobnym duchu zapadły uchwały o na­
stępujących ustawach: o ustawie, uwalniającej
żydów czeskich ód Obowiązku dawania ksiąg 
swoich metrykalnych do przoglądauia duchownym 
katolickim, o ustawie dotyczącej wydawania listów 
zastawnych ptzez zakłady kredytowe, i o zniesie 
niu możliwości amortyzowania talonów, poezem
ząmknięto posiedzenie u godzinie a/.2.
-abuh i,S T74H ei j ł  .o Bi ij§ Lsb LfolBBI/f
.wólaselab dom.-irr^—o—łt3X3S! sm ua uTi9wójlt

Korespondencje Gazety Narodowej.
B u k a re s z t  dnia 23. czerwca. 

{A. Łab.) Wczoraj nastąpiło zamknięcie po­
siedzeń Izby deputowanych. Dekret książęcy, re 
dakeji p, J. Bratiana, przepełniony pochwałami 
dla Izby, unosi się nad płodnością jej pracy pod­
czas minionej sesji, wyrażając nadzieję, że dobre 
porozumienie między tronem a reprezentacją na 
rodu będzie trwać i nadal, dzięki któremu dopro­
wadzi się wkrótce do skutku dzieło zupełnego 
odrodzenia Rumunii.

Wybory do senatu rozpisane; takowy zbierze 
się dnia 3./15. września, i w tym czasie będzie 
zwołana także Izba deputowanych na nadzwy­
czajną sesję.

Książę Napoleon przyjeżdża do Bukaresztu 
jutro o godzinie 4ej po południu. Na graniey 
Rumunii w Turuu-Sewerynie powita go prezydent 
Rady ministrów, jenerał M. Golesko, i jeden z ad- 
jutantów księcia Karola. W Dżiurdżewie będzie 
go oczekiwać minister J. Bratiano, w połowie zaś 
drogi książę Karol, by zabrać księcia Napoleona 
do swego powozu i odbyć wraz z niin tryumfal­
ny wjazd do stolicy.

Ministerstwo na czele stronnictwa czerwone­
go radeby zasekwestrować księcia Napoleona, tak 
jak się mu to udało z księciem Karolem, i wy­
tęża wszelkie usiłowania, by go odprowadzić od 
projektu zamieszkania w hotelu Hugues a skłonić 
do przyjęcia gościnności albo w miejskim pałacu 
książęcym, albo w jego letnim pałacu w Kotro^ 
czenaćh. Tym sposobem radziby pp. Rosetti i 
Bratiano utrudnić innym stronnictwom możność 
widzenia się i obcowania z księciem Napoleonem, 
tern bardziej, że konserwatywna opozycja zamy­
śla wręczyć mu wypracowany przez nią memorjał 
o politycznym stanie kraju.

Wszystkie korporacje wybierają się zą mia­
sto, by przy łuku tryumfalnym oczekiwać przy­
bycia książęcego gościa ,L powitąć g o  muzyką, 
mowami i okrzykami.

Zamieszkali tu Francuzi wystąpią z sztanda­
rem Francji. Komitet, zajmujący się przygotowa­
niami do przyjęcia, nie zapomniał i o Polakach, 
zostających pod protekcją rządu francuzkiego. 
Wczoraj odebraliśmy następujące pismo :

„A Mrs Polonem en Ville. Messieurs lesFranęaij 
et proteges de France sont incitis a se rendre au Con- 
sulat General de France, le mardi 23. Juin 1868} a 
3 hegres du soir, pour prendre part a une deliberation 
ayant pour effet (Taller feliciter S. A . F, le Prince 
Napoleon a son passage <* Bucharest.

„P.our le Comiti d’organigation, le President norami
Th. T h i l l a y e  

(„D» panów Polaków w mieście. Zaprasza się 
pp, Francnzów i zostających pod opieką F ran c ji, 
aby dnia 23. czerwca r. 1868 o godzinie 3ej z po­
łudnia zechcieli się udać do jeneralnego konzu- 
latu francuzkiego dla wzięcia udziału w uchwale,

dotyczącej powitania „Jego ces. Wysokości księ­
cia Napoleona, w jego przyjeździe do Bukareśztu. 
W imieniu. Komitetu organizacyjnego 7 prezydent 

ń  . t ń  Th. Thillaye
Gmacby rządowe i municypalne, jako też pla 

ce publiczne zaczęto już dzisiaj przystrajać w fe- 
stony i trójkolorowe chorągwie francuzkie i ru­
muńskie. Najozdobniej wygląda plac teatralny i 
sam teatr, położony naprzeciw hotelu Hugues,, w 
którym przygotowano mieszkanie dla księcia. » 

Wiadomości z Belgradu mówią o wielkiem 
rozdrażnieniu umysłów tąk w stolicy, jakotei i 
na prowincji. Rozmaite stronnictwa zarzncaja 
rządowi prowizorycznemu, mewiem o ije słusznie, 
zbytnią uległość dla Austrji. Również mają Bif 
odzywać głosy przeciw kandydaturze Milana Obi* 
nowicza, a przemawiające za wyborem któregoś 
z książąt moskiewskich. To samo usposobienie 
daje, s)9 zauważać pomiędzy zamieszkałymi tn 
Serbami . Bółgarami. W razie wyniesienia MiląŁ 
na na tro n , będzie młody książę zaraz na wstę­
pie miał do zwalczenia sztucznie przez ajentów 
moskiewskich podtrzymywaną niechęć ku sobie.

Usposobienie ministerstwa jest dość dwuzna 
czne, dlatego powinna przyszła rejentka stale trzy­
mać się Zachodu, bo tylko tym sposobem zdoła 
wyprowadzić kraj z wfęlcę niebezpiecznego prze­
silenia. .mioa

utas
Przegląd polityczny.

A u s lr ja  i W ęg ry . Wedle przedłożonego
Izbom węgierskim projektu do ustawy wojskowej*, 
czas służby czynnej miałby trwać 3 lata, w re 
zerwie 7 lat, a w obronie krajowej 2 lata. W o- 
bronie krajowej służą wszyscy wysłużeni rezer 
wiści i ci obowiązani do służby wojskowej, któ­
rzy nie zostali wylosowani do linii. Językiem 
komendy ma być przy honwedacb język węgier 
ski, a więc konsekwentnie ztąd wypływałoby, że 
przy korpusach obrony krajowej w innych k ra­
jach, będzie zapewne językiem komendy język 
krajowy tych dzielnic monarchii, które dostarczać 
będą do nich ludzi. Rozkazy dla honwedów bę­
dą wychodzić od króla za pośrednictwem mini­
sterstwa obrony krajowej.

Do pragskiej Politik telegrafują z Kouiggra- 
eu, że pomimo deszczu ok lo 10 tysięcy ludżi 
zgromadziło się dnia 28. bm. na górze Chlum. 
Mityng odbył się w największym porządku.

' Wydział powiatowy koliński w Czechach 
uchwalił przedłożyć rządowi petycję o odpisanie 
podatków. % -fi&wn&u

Deputowany do Radj państwa dr. Toman, 
dawniej autonomista, ma zostać radcą sekcyjnym 
w biórze ministra Giskry.

We Wiedniu odbyło się w grecko-wschodniej 
kaplicy żałobne nabożeństwo za duszę księcia Mi 
chąłą serbskiego. Cały obrzęd odbył się ści­
śle weale przepisów ceremoniału wschodniego. 
Obecni ńa nabożeństwie mężczyźni oddzielnie 
stali po jednej stronie, a kobiety z drugiej strony 
kaplicy. Brali udział w tym obchodzie żałobnym: 
wdowa po księciu księżna Julia Obrenowiczowa, 
Marja Obrenowiczówna, matka Milana, kilku człon 
ków roaziny hr. Huniadych, vielu panów wę­
gierskich, br. Beust, przedstawiciele mocarstw 
zagranicznych, obecni we Wiedniu Serbowie itd.

F ra u c ja .  Monitor armii zajmuje się w obszer­
nym artykule stosunkami Algierji i na końcu swych 
wywodów przychodzi do przekonania, że Arabów 
może Francja tylko siłą trzymać przy sobie. 
„Każdy, mówi urzędowy dziennik, kto jako tako 
zna Algierję, wie bardzo dobrze o tem, że Arab 
tak długu nam jest wierny, dopóki nie straci z o- 
ezu naszej siły. Najenergiczniejsi przywódzcy kraju 
korzyli się tylko przed tą  siłą. Jednak w dniu, 
w którym myśleli, że wojska nasze mogła we­
zwać polityka europejska na wcale inne pole, 
natychmiast podnieśli sztandar rokoszu. Aby z 
łatwością wywierać wpływ na Arabów, i aby z 
wiekowej nieezynności popchnąć ich o jeden 
krok naprzód, potrzeba ich koniecznie przekonać 
o naszej potędze.11 Świadectwo, jakie sam rząd 
wystawił sobie w powyższym artykule, jest dlań 
do tego stopnia niekorzystne, że nawet najskraj­
niejsze stronnictwa nie mogły gorzej ocenić jego 
stosunku do Arabów.

Wiadomość, podana przez la France, jakoby 
Prusy żądały od paryzkiego gabinetu surowych 
środków przeciw hanowerskim legionistom, nie 
sprawdziła się do dnia dzisiejszego. Zdaje się, że 
organ cesarzowej Eugenii miał jakieś ukryte plą- 
ny, puszczając w świat tę alarmującą bajkę. D a­
wny redaktor tego dziennika, p. Lagueronnióre, 
przygotowuje dzieło o nowożytnem prawie pań- 
stwowem, w którem chce złożyć dowody swego 
dyplomatycznego talentu.

Mówią> że w czasie pobytu w obozie pod Cha- 
jons Napoleon III. miał wnieść jakiś bardzo wo­
jowniczy toast na cześć armii, lecz sądzimy, że 
wiadomość ta nie będzie prawdziwą, gdyż w 
przeciwnym razie usłużny telegram byłby nas z 
pewnością zapoznał z treścią tego toastu.

t Opozycyjne pisma wzmogły się w całej F ran­
cji do tego stopnia, że już dziś spodziewają się 
ujrzeć w przyszłym parlamencie około 60 człon- 
ków, należących do opozycji.

Według la Patrie, p. Thiers zamyśla przy 
rozprawach nad budżetem zabrać głos dwa razy. 
W pierwszej mowie zajmie się on finansami ą w 
drugiej polityką zewnętrzną, przy której to spo­
sobności będzie oceniał politykę pruską i włoską.

L'Epoque pisze : ^Pełnomocnik włoski, p. Ni- 
gra, oświadczył margrabiemu de Moustier, że za­
ciągi we Włoszech, jeźli tylko takowe rzeczywi­
ście się odbywają, są zanadto drobne, aby rząd 
miał na nie zwracać swą uwagę. ?

M oskw a. Moskowskija Wiedomosti mówiąc raz 
jeszcze o poprawee, wniesionej przez kilku człon­
ków Ciała prawodawczego do przyszłorocznego 
budżetu, w której to poprawce domagają się pp. 
Pelletan, Juliusz Simon, Delamarre i inni zastą­
pienia „katedry literatury słowiańskiej,11 „kate­
drami literatur słowiańskich11— bynajmniej nie u- 
krywają głębokiego przeświadczenia, że sprawa ta, 
na pozór tak drobna, może jednak raz poruszona.
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barcie ważuc pociągnąć następstwa.
Moskowskija Wiedomost są  przekonane, że gdyby 
rząd trai.cuzki nie życzył sobie poruszenia spra- 
wj polskiej, ^jpi&rkaiwańi członkowie parla­
mentarnej Większości nie byliby się nigdy pod­
pisali na tej poprawce. Gniewając  ̂się na księcia 
Nąpoieona, który stara się przyciągnąć Austrję 
(k Zaenodu, by tym sposobem stworzyć silna ko 
diCję. przeciw Moskwie, Moskowskija Wfdomosti 

I stwierdzają w dalszym Ciągu swego ariykułu z 
niemałem oDurzeniem, dziennikarstwo francuz- 
kie zaczyna się °d yewnego czasu gorliwiei zaj­
mować tą  „nieszczęśliwą sprawą polską,“ o któ­
rej ostatniemi czasy słyszano ty lko z ust kazno­
dziei, jnk Bauer i Deguerry. „Wszystka tc, pisze 
rzeczony dziennik, zakrawa nietylko na zbro­
dnie, lecz także na błąd jeżeli się zważy, że 
od '•oku 1863 Moskwa n j  dała F rarcji żadnego 
powodu do tak rażącej meprzyjazn. Niewazie- 
czność ta wystąpi w jaskrawszych jeszcze bar­
wach, jeżeli się; zważy te wielkie usług!, jakie 
Moskwa ddał * Francji zeszłego roku w czasie 
sprawy luksem ui gA iej, i „eżeli rzuci się na 
snalę ten blask, którym Aleksander II. przyby­
wszy na wy°tawę poryzką, podniósł upadćiąca 
świetność drugiego mocarstwa.* W dalszym <5iąT 
gu artykułu Moskowskija Wiedomosti przychodzą 

poznania, il wszystko to dzieje się iedynie 
‘.latego iż Francja podejrzvwa 'Moskwę o za- 
v< aren tajnego sojuszu z Prusami. Prusy wyco­
fają się z linii Rojowej, a Zachód zwraca sió prze­
ciw ó nam. N:e pozostaje nam nic, prócz na­
dziei, kończy wspomniany dziennik, że w razie 
lieszczęścia, jakieny mogło spaść na Moskwę, jej 

dobra sąsiadsa zachowa ścisłą neutralność, podo­
bnie jak  w reku 1854.' Te same Moskowskija 
Wit^omost otrzymawszy dzień później wiadomość, 
że Napoleon przesła ł carowi w rocznicę za­
machu Berezowskiego telegram z czułemi życze­
niami, zmieniły nagle ton i zaręczyły swoim czy­
telnikom, że stosunki Francji do Moskwy stają 
się z każdym dniem serdeczniejsze.

Journal de St. Pettrs‘>ourg zapewnia, że Mo- 
skwa me miała nigdy żadnego kandydata na tron 
serbski. U wszem każdy jej krok uduwadnia, że 
serbskiemu narodowi pozostawia wszelką wolność 
wyboru.

W sc h ó d . Działanie mosk_ewskiCb aientów 
w Belgradzie weszło na pozóji w stan udręiwie 
nia, lecz w rzeczywistości jest ono nierównie e- 
nergicznieisze a niżed dawniejszemu czasy. S ła­
wny komitet moskiewsko-bółgarski zawiąoał bez­
pośrednie stosunki z komitetem ateńskim i z serb­
s k im  stronnictwem czynu. Siedzibę tego korni ■ 
tetu przeniesiono do Jass. Miasto to wybrano ja ­
ko punkt, dogodniejszy od Belgradu lub Bukare­
sztu do śt iągania ] iemężnych zasiłków dla Gre­
ków ■ Bółgarów. Znaczne sumy nadesłał rząd 
petersburgski swemu jeneralnemu konsulowi, za­
mieszkałemu w Bukareszcie, lecz pieniądze te roz- 
Cuwycili powiększej części drugorzędni przywódcy. 

r Panom tym dano do zrozumienia, że ich usług, 
nie są tak w.eikie jak zabrane sumy. Niektórzy 
.. nich, oorażoni di, iywego, chcieli irzerzueió się 
do tureckiego obozu, leez Turcy, jak to zapewnia 
Gorrtsp. du Nord-Est postanowili wystrzegać się 

odobnvcb przviaciół. Do wspomn..*nego dzien­
nika piszą z Carogrodr pod *uicm 19. czerwca:

„Nad niższym Dunajem znajdują się cudzo­
ziemcy. którzy z moskiewskieia’ intrygami nieró­
wnie ‘epiej są obeznató jak władze tureckie. Mo­
skale, mający rozliczne stosunki, tak długo intry­
g u j  przeciw tym osobom, dopóki rząd ’cL nie u- 
więzi lub z kraju nie wydali. Najczęściej rozsie­
wają oni pogłoskę, jakoby ten lub ów był cai 
Bkim ajentem , i to u Turków skutkuje do tego 
stopnia, że nawet nie stara:ą się przekonać o pra­
wdzie.11 ig łu je , t j j  A  l

W ysoka Porta stara się ciągle o zawarcie po 
życzki. Jakiś bogaty Ormianin pożyczył rządowi 
parę milionów franków na 12pr. Fakl ten me 
podobał się bardzo "  neralnemu towarzystwu z 
Galaty które chce dać pieniądze, lecz ua ,4 
procentu11.

Do Tryestu doszła z Aleksandrji wiadumość, 
że wice-k-ól egipski ma iechać przez W{edeń do 

*ms. Później odwMzi on Berlin i Florencję.

K r o n i n a .

■i*
Pogrzeb ś. p. Ar*ur« Grottgera

odbędzie się w piątek, d. 3. b. m. Rozpocznie 
się załobnem nabożeństwem tego dnia o godz. 10 . 
ir kościele oo- bernardynów, poczem zwłoki od­
prowadzone zostaną na omentarz Łyczakowski.

 i
— Wycieczka S okola  osobnym pociągiem odcho­

dzi ze Lwowa w piątek popoindniu o godzinie 4. minut 
20 pbdług kolejow ego zegani. W Gródku staje o 5. g. 
17  in-, w Sądowej Wiszni 5.52, w Mościbkach 6.28, w 
Irzcm yslu 1-20. ' Radymnie 8.10, w Jarosławiu 8.35, 
T p rzeworsku 9.8, w Łańcucie 9.46, w Rzeszowie 10.23, 
„  Trzcianie o g. 11, w Sędziszowie 11.35, * Ropcz.,- 
caeh 1 1 .4 3 1 w Pem bicy 12.8, w Tarnowie 1.34 po pół­
nocy w Bochni 2.56, w Podłężu 3.39, w Krakowie 4.25

rano. , „  .
1 Gdy Sokoł otrzymał z Poznauia więcej biletów

k -  nerunkowych gościnnych, nŁ osób zgłosiło się dotąd
c > przyjęcia tej W1?e. Jntro Je3zcze zaPisy

- . , .  j 0 udziału w wycieczce. Dla tych co sięwac sie możua ao u" . . , .  , .
» ‘ •• „maili Ju  ̂ nle °nsyła się oa jutra biletów,

dać maja. V . i. ! .r
„  p  k kr.-jowa dyrekcj'a skarbu na­

dała kwieas k o r nym oncepistom ..nrnsopym: Karolowi 
wiesaoi any K u c z y ń s k i e m u ,  pierw-

W e n z - o w i  , Wincentemu finan90Wigo xrL
szemu posadę K o n ia rz a  <>kr J  ,  przJ 8łnż-,ie
dtugiem u posadę adjuukta kon p - 
dla podatków  bezpośrednich sta e- =w )jej
S -  Krajowa I.-d a  ^  ^
sankcji projektowi urządzenia w ęs onriu ar
nej, instytucji, która tein ma być dla s osun 
nycb w kraju, jak np. Rada szkolna dla 'nteres W oswi 
ty . Oddział leki rski krakowskiego Towarzystwa nauko-

wegff'wystąpił już był raz z podobnym projeFtem dla 
Galicji, a ńr. Starbel z Tarnowa wypracował nawet 
projekt orgauizacji takiej magistratury w naszym kraju. 
Czyłby miało skończyć się tylko na projekcie 1 

_  U cieczk a  w ię ź n ió w . W ostatnich dniach uciekło 
z roboty kilku v lężnlów, pracujących przy budowie ko­
lei pomiędzy Krzywczycami a Pikułuwicami, afmiano- 
wicie dnia 20. bm. Marcin Sęp z Żubrzy 31 lat i Domi­
nik Prączyński z Przemyślan 21 1., dnia 23. bm. May**r 
Katz ze Stanisiąwczyka 23 b i 4. 25. bm. iwan Pospo- 
ltak z Gródka. ; {Gaz, Zaooio*)

— Otrzymujemy następujący list z prowincji, który 
umieszczamy dosłownie z powodu ciekawych i nowych 
po części rzeczy jakie zawiera tjjjfrą. ^  _

W izytacja  arcypaB terska. Około połowy czerwca 
b. r. przedsięwziął Jego Łkscel. ks. metropolita Litwi- 
nowicz kanoniczną wizytację cerkwi gr. kat., w. obwo­
dzie złoczowskim położonych. Z powodu opow iedzia­
nego przybycia nuncjusza stolicy aoostolskie  ̂ do Lwo­
wa, Jego Eksc. ęhcąj do 1. lipca b,. r, zakończyć wizy­
tację kanoniczną jednego obwodu, nie mógł o lobiście 
:widzać cerkwi filialnych, lub takich parochialnych, dą 
którycł przystęp miejscowemi niedogodnośpiaiui był u- 
trudnionym. Aby jednak wizytacja w porządku odbyć 
ślę mogła, wyznaczono stacje, do który ch plebani z bra­
ctwem, wójtem i radnymi gminy, ich pieczy auchownel 
powierzonymi, oraz z aktami' parocuialneui du skruti- 
nium przybywać mieli. Jego Eksc. z wielką gorliwością 
badał stopień oświaty młoozieży w zapytaniach- kate- 
thizacyjnych, i ztąd brał miarę, ile który kapłan obo­
wiązkom cwoirn zadość uczynił lub takowych zaniedbał.

Dotąd było w gr. kat. konsystorzu probierczym  
kamieniem dzielności, zasług i uzdolnienia kapłańskie­
go, polityczne zachowanie się księdza. Kto nie zaszczepiał 
jadu nienawiści, lecz przeciwnie był usposobienia poje­
dnawczego dla ludzi innych konfesyj i narodowości, kto 
nie gardłował za Słowem i jego panmoskiewską tenden­
cją, kto niemiał tyle oynizmu, aby jako katolik a do 
tego duchowny przedrzeźniał katolicyzmowi bezcze­
szczą' unię św ., która W scuód i Zachód w jeJnt urga 
niczną łączyła całość, dsjąc idei braterstwa ew mgieli-. 
cznego pełuy i harmunijny wyraz; kto niechciał byę 
warchoła wobec wiejskiego dworu i nie podnosił w ży­
ciu społecznem, rodzinnem lub publicznem przy każdej 
sposobności sztandar ,,Azbuki“ z russoetym ologicznem i 
wynikłościaml. słowem, kto nie był więcej roznamie- 
tnionym politykiem jak księdzem, a mniej księdzem jak 
politykiem w duchu panmoskiewskiego Słowa ■. ten p zy 
najwjŻŁzych zasługacL, które kapłan zdubyć może, mia­
nowicie jako siewacz bożego słowa, jako poc:esz/ciel 
przy łożu konających, jako anioł pokoju wobec stra­
pionych i upadłych— ten, powiadamy, ua uznanie swoich 
władz duchownych nie zasłngiwał, chociażby pałał gorli­
wością bohaterów wiary pierwszych wieków chrzesciań- 
stwa... A dla czego? zapytacie—Bo kto nie był„dobrym “ 
Rusinem, ten w rozumieniu konsjstorza nie był n ig d j  
dobrym księdzem... a nawet był pronotowanym.

Odbywająca się w izyta kanoniczna , zdaje s i ę , że 
Jego Eksc. przekona inaczej. Ci, którzy przez ironię 
Drzez Słowo et consortes przezwani zostali „ p o r z ą d n i^  
Iud niedolaszkami, okazali się w rzeczy samej porzą­
dnym kapłanami, albowiem uchylając się od wszelkich 
nadużyć i ucisku parafian stroniąc od wszelkiej lekko­
m yślnośc i, k tó re jb y  im władze K sięże n ig d y  n ie  przepu­
śc iły . p raeu w ali w cichośc i nad uob y cza jen iem  ludu, 
skarbili sobie zaufanie parali in, i uznanie Wys. władz 
rządowych, czego Jego Eks zapoznać nie może. Gdzie 
funKCj mowali takzwani „obr ja d o w c y *  niegdyś z bro­
dami sumiastemi, lub z spadającemi ua biodra włosami, 
Cpizy zbliżającej się wizytacji kanonicznej d langląie 
podstrzyżonemi), ram u ludu okazywała się niewiado- 
mość najgłówniejszych zasad chi ześciańskich, szorstkość 

nieporadność, najczęściej zas skargi ze strony par i- 
fian na duchownego posypały się gradem. Nie podlega 
wątpliwości, że powaga duchowieństwa w takich miej­
scowościach ua długi czas zachwianą została.

Jego Eksceieneja ks. metrupolita od c. k. urzędów 
i repiezentantów większych posiadłości z przynależną 
jego godności czcią bywał podejmowany. Lud wiejski 
wszędzie tłumnie i w procesjach towarzyszył areypa- 
sterskiemu pochodow i, a Jego  Eksc. w mowach, lnia­
nych do ludu, między innemi obowiązkami, jaK to mie­
liśmy sposobność słyszeć w Słuw łcie, przeJstawiał ■ a- 
źeby parafianie z dziedzicami, jako potomkami tycb, któ­
rzy fundowali i uposażali cerkw ie, i dziś są patronami, 
żyli w zgodzie, czuwali nad ich majątkiem i z ochotą 
pomagali im zbierać z pola dai y boże, jak ról .iic pa­
nowie w nagłych wypadkach i potrzeb?chniezaniędb; ą 
wspierać ludu, który jest ich, bracią... Że takir- .ąęąypa^ 
sterskib odezwenie się do ludu 1 wielkie wzruszanie ua 
nim wywarło, a oraz jest w skazówką, jak’ k a p ła łil-^  
wsiach nadal postępować mają, na tern obszernie nie 
potrzebujemy się rozwodzić.

-r  Z a b ó jstw o . WT Woli Wy sockiej był gospodarz 
daleko w około " znany jako złodziej i człowiek złego  
prowadzeni,- się. W Mokrotynie miał on znów przyja­
ciela, któremu raz stęskniło się snać za nir , bo przy­
szedł doń w odwidziny do Woli 1 ysockiej. Przy czę­
stowaniu zaczął mu robić wyrzuty, że s; ,m poszedł na 
jakaś korzystną wyprawę złodziejska, a jego nie wziął 
z sóba, że zły z niego towarzysz i fd., i zakonkludow-ł 
preszćie, że go zaJeumcjuje. Pogróżki' tak mocno 

obeszła owego gospodarza z Woli W ysockiej, że upoiw- 
„r swego go iwa próbowa' w nocy go udu ,ić, d snąc 

ręką z; a-ardło ile gdy to nie szło, wsadził mn iw aez  
od mazi do ust i tym sposobem uausił go, a ;rupa 
enciał potem wrzucić du rzeczki koło Obroszyna, ale go
BC1 "y ł ano i  oddano w ręcesprawiedhFości.

R ada p o w ia to w a  tlum acka uchwali' 1 rodzaj 
rr amnriału wystosowanego do pana ministra Landlp, w  

J k fc z a  iż ź w ielkieu zadowoleniem dowit-

T T JT SSw - <■ im * *'działa się o ^  Stanisław Goluchowski, a
ki, na której cze żelazna z Przemyśla przez
która zam-erza b n d o ^  stanisław , W( Tyśmienice, 
Drohobycz, Stryj, ^  do Husiatyna. W memorj-,- 
Tł-mac:; jakie kolej ta p, yn:eme
!e a }0srcdnio i skątbowi pańrt*.
bogactwu kraj0*  ’ j ce największej ilości różnych 
łącząc oKol.ce ^starczaj? rolniczyclj, j , ko Wż
płodów surowych, kopalnyc -  ■

robów przemy ło- f i f ° W L iami soli 1 otażowej, T łl-  łuBz z „owo odkrytemi kopalniam t- j riu
••11 fohri ka cukru, nakomec tłysm ie- macz ze s icoją wielką taDrya-a r ’ - J

ni :a i Ł ą c z ,  jako w^żne puokta h; udlowe, potrzebu- 
j nieibedme takh h środków k -manikacy.n. ch1, które- 
by wywóz czyniły dogodnym i I -mm. Wsz; , .kie inne 
linie kolejowe, istniejące lub projektowane, opróczodnogi 
prowadzącej do Tarnopo a, nie dotykają prawie okolic  
najwięcej produkujących 1 nie puynoszą nau  korzyś ci

ogniow? miejska zasługuje na wszelkie uznanie. 
— Ż Pruchnika. Duia 24

I tak np. przyamżeaie kolei lw o w sfe e -r n io r ie c k ie j  do 
Mułtau ze szkodą dla piodukcj i krajowej ułatwi się tylko 
przywóz niektórych płodów surowyctl z zagranicy, pod­
czas srd1 kri. należący do monarchii. ze' szkodą własną 
i ze szkodą dla skarbu państwa, byłby pozbawionym  
•„o ości rozw iięc ia  i korzystnego odbytu swoich przy- 
ro Izonj ch bogactw. Memorjał kończy się prośbą o jak 
najrychlejsze przyzwolenie wykonania linii, zaprojektow-- 
iCi przez hr. St. Gołucbowskiego.

A td k i  d. 28. czerwca. D ziś-w  południe o gudzi 
nie 12 tej wybuchł pożar u biednego kyda, i obrócił v 
przeciągu 1  ’/ ,  godziny dumek tegoż żyda i 2 sąsiednie 
domy mieszczańskie. Wybuch powstał z komina, plecio­
nego z J im str , i zapewne nie dość obwałkowanego, co 
dowodź, niedostatecznego przestrzegania przepisów 0- 
gniowycb ze strony tutejszej gminy. Wydział powiato­
wy j .  szczp d. 22 . utyczma u. r. wystosował był upo­
mnienie du reprezentacji gminy 'utejozej wraz z poda­
niem niektórych wskazówek có do policji ogniowej. 
Pouimu to gmina ni» koniecznie się zastosowała do 
tych wskazówek.

Gdyby m* szybki i oględny ratunek, w którym ży- 
dui i katolicy z całego miasta udział brali, i nie nader 
szczęśliwa okoliczność, że miejsce pogorzelibka dzie­
liły awa domki, pokryte gątami, od dalszych strzech 
słomianych, które przy com ocy sikawki zręcznie pro­
wadzonej udato się ocalić, i Dlizkość wody, byłaby cała 
zachoduia część miasta aż do rynku, ? nawet prawdó- 
podobnle i całe miasto Zgorzało. O

Szkoda wynosi około 1.500 złr. lekko licząc. Park?

czerwca b. r. w nocy, o 
godzinie 101/ ,  spaliło się w miasteczku Pruchniki z 
przyczyny niewiadomej 13 domów, między temi syna­
goga izraelicka, wielka i mała, ora* pomieszkanie ra­
bina miejscowego. O godzinie lltej®w^npcy nadjechał 
rządca hr. Włodzimierza bzieduszybkiegb  żk sikawką i 
z wszys aimi ekonomami klucza Zarze^ciego, i ratowali 
ze ukutkiem najpomyślniejszym. Zaraz dnia 26. czerw­
ca zrana przyjechał do Pruchnika pełnomocnik h i. W ło­
dzimierza Dzieduszyckiego. p. Chojecki, i do rąk n»- 
czeluik mis sta, ks. proboszcza i przełożonych gminy 
izraelickiej złożył kwotę 75 złr. w. a, do rozdzielenia 
między pugorzelców bez różnicy wyznan*a. Graz daro 
wał gminie kultusowej izraelickiej połowę drzewa i po­
łowę wszelkich, do wybudowania małej synagogi po­
trzebnych materjałów. Pudpisani czują się przeto zobo- 
nazani JW hr. Włodzimierzowi Dzieduszyrkiemu, p. 

Chojeokiemu, p. rządcy i wszystkim, którzy przy rato­
waniu udział wzięli, ninieiszem podziękowanie swoje 
złożyć, oraz upraszamy upizejmie pana redaktora, aże­
by to podziękowanie nasze w Gazecte Narodowej amię- 
ścić raczył.

Pruchnik dnia 28. czerwca 1868.
Wolf Stramei . Mendtl Keztenbaurr.. przełożeni gminy kul-

tusowej izraelickiej w Prnchnika.
— Z T y śm ie n ic y . PodttfKowm. e br. Mikoiajom Ro 

maezkunotoi v>ła4ciciel<iun dóbr nenukich). Przed dwoma 
latVj podczas okropnego pożaru całegu miasta, pogo- 
rzał 1 kościół nasz Parafialny, fundacji ś. p. Mikołaja 
Potockiego wojewoazica bełzkiego, dziedzica uo.oder- 
ki. który w r. 1759, jak świadczy znajdująca się w ar­
chiwum kościelnem k sjęg ? , zawierająca imienny spis 
randatorńw, ofiarowaniem sumy 1.000 dukatów na bu­
dowę tegoż kościoła zachęcił okoliczną szlachtę i za ­
możnych natenezrs parafian tntejezyoh do złożonia do­
browolnych ofiai w sumie 104.930 złot. p o ls., za którą 
ter dom Boży, na<eżący do najok&zal-zych w tutejsze 
ukulicy. wzniesiono.

Ponieważ przy -niemożności kolatorstwa i zuboża­
łych paraliau niepodobna nawet było dotąd pokryć mu­
rów spalonego kościoła, by je zabezpieczyć od dalsze­
go zniszczenia przeto udaliśmy się do znanego po­
wszechni)! z prawdziwie chrześciańskiej dobroczynności, 
równie jah z hojności dla domów Bożych, JW. br. Mi­
kołaja Romaszkana, właściciela Rorodenki, który n ie ­
tylko sam ofiarował sumę 1 .00u złr., ale i zamieszkałą 
we Wiedniu familię skłonił do złożenia 400 złr., tlla 
zastąpienia uboższych parafian w części, z repartycji na 
odbudowanie kościoła wypaść na nich mogącej. Podając 
ten czyn, ze wszech miar uznani 1 godny, do powszechnej 
wiadomości, uważamy sobie za miły obowiązek złużyć 
mu najszczersze nasze podziękowanie za tak znakomitą 
onarę, która nam rozpoczęcie odbudowania Kościoła 
umożebnia. równie jak za utwierdzenie nas r  przeko­
naniu, że są jeszcze ludzie tradycyjnych cnót, którzy 
nie dadzą upaść tej świątyni, ’ EJące najwymowniej­
szym powpikiem lepszej naszej przeszłości.

,Od przełożeństwa kościoła obr. orm.
,1 ‘Pysmieniea dnia 25. czerwca 1868. ł
Grzegorz Moszoro, puboszcz obrz. orm. Deodat Passalas

Kaietan Lewandowski,

~  U rw anie się  ziem ia Babiej górze. W  lesie 
wilczuieńskim tuż pod Babią górą w nocy z BI. maja 
na 1 . czerwci ob»rwat się kawał lasu ozłwgłości 15 
morgów i stoczył z n,ezmiernym łoskotem . Las ten 
ł y ł  jaszcze nietknięty i leża! pa .wysokość! przeszło 
3000 stóp nad puwierzennią morza. Trudno wyobrazić 
sobie spustoszenie, bedące skutkiem, tego osobliw szego  
wypadln- Stuletni sosoy leżą połamane 7.* ziem i, ub  
przywalone stosami kamieni i biyłami sKał 20 -  3u 
cetn. wagi i większem i. Potok, który taim płynął, roz­
dzielił s it J" kllka ramion j  stan wody podniósł się w 
nim tnaczuie. Rumn riskoinam uł, gdz.» n iputkałjt prze­
szkody, potworzyły stosy niezwykłej wysokości, bciana, 
z której się las stoczył, ma 10—15 sążni wyshkoćci, te­
raz jest tam goia ziemia z drobnemi kamieniami ponrię- 
szara, i ua długo zapewne pozostanie ona uieużyt“Cznb}>

1  r :  ( ^ !  ^ T u l i
 - b«f<'aU,facjn w  głów nej kasie krajow ej niż-

8ZO-austrjackiej  ^  Wiedniu, o której już wspomina­
liśmy wynosi 42.000 złr. Godnem uwagi jest, że przy 
KÓlkakrotnem skontrowaniu kasy nie odkryto decesu, i 
dopiero zniknięcie jednego z urzędników obudziło po­
dejrzenia, w skutek który ch zarządzono ściślejsze skon- 
tru i'ed k ry o  defrauiaejfe.. I 'więziono owego nrzędnika, 
i to w Wiedniu, gdzie- sift byl ukrył, udawszy poprze­
dnio,i iż wyjeżdża. Jest to oficjał nazwiskiem Hawra­
nek. Przyznał on Bię do tfiny 1 zeznał, że mając sóbie 
poruczone pobieranie kwot wekslowych od bankierów i  
innych należytości, wpływających do kasy, jako też sto­
sunki tej ostatniej z  kasą długu paLstwe, „pożyczał*  
często znaczne kwoty z pieniędzy, które tym aposojem  
miewał 1 swem ręku, i stawiał ,e na loterj Nieraz 
pokryw" t powstający ?tąd niedobór wyg, ane \  i otery '  
L,mi lub nowemi d e W . i j m L  a p, , kuntrov *niu 
kasy umiał -łszywem i datami w książkach rachunko- 

oti pokrywać decesa> Ostatecznie , .dLak manipulacja.

ta nie dała się dłużej prowadzić i defraudacja 
się wydać. 9 ł f T B W 0 > i 9 « S D 0 T

musiałaowauzic * aw ar------
W O M ^łS D O  

Niem ieckie pibmo po polsku piaaoe. P o d ty ­
tułem: ■jiowini śląski, zaczęło wychodzić w Cieszynie no­
we pismo, niebęćące niclem innem, jak tylko narzę­
dziem wyna. odo wiania polskiej ludności Szlązka, Jest 
ono pisane nie pa polsku, ale w ludowem narzeczu szlą- 
skiem. Widocznie też pisze je ktoś, co zupełnie nie u- 
a ie po polsku, a potem tłómaczy tę pisaninę jakiś za- 
pi^edaniec na język »sląz».i“. Starannie unikają Nowin\ 
Htpkie wszelkiej .łzmianki o narodowcści, a zasianiają 
się oame ni tyłku ogoluikowemi deklamacjami liberalne 
mi. Ślązczyzna. w której ode są pisane, ma hyc tylko 
wabikiem, aby się wnęcic do chat włościańskich i ni­
szczyć w nich poczciwe uczuci? narodowe, Jest więc 
obowiązkiem obywatelskim każdegc kogo Stać na to, 
poprzeć prenumeratą GwtazJkf Cieszyńską, jak. najskute­
czniejszą prewagę przeciwko działaniu , Kich lu d zi, 
jakimi są redaktorowie iNowin ilązkich i ich /W uieneicy.

7, telegram u o sm ieccl p ap ieża Utienmk Lwow­
ski tak się tłumacżj. iz  mu ten telegram mesuiniennie 
podsunięto, a w dzisiejszym numerz tak pisze, jakoby  
mu ten telegram Gazet 1 Nar dowa podsunęła

Tymczasem Dziennikowi teu telegram nadesłał z 
Wiednia korespondent je g o , zwykle prz .syłająoy mu 
telegramy z Wiednia. Pocnwycił on jakąś pie-wszą le­
pszą uliczną wieść,, i lekkomyślnie następny wystosował 
telegram . Pabst gestorben. Redakcja Dzicnn ku. Lwów 
dodała z swej strony, iż telegram jest z R z y  m u 27. 
c z e r w c a ,  i że papież umarł p o  d ł ż.S z ej_ ćh  0- 

ob  i e. i

L w ó w  dnia oO. czei wca. Ł  g ie łd y - Jffokta naMtyj 
Akcje kolei galic Karola Lndw. po 200 złr. m k. 
płacą 204 ■ ,  żadają 204.75; kolei lw j w . czerń, pn^ iu  
zł. w. a. w srenr.: płacą 181.—, ćąd. ló, .25; uku 
hipol. gal. po 200 złr. z wpłat 40V- j pła°ą 
—.—, ptpiem i czeritńs. po 200 złr. ’ a, be/ dywia. 
p.—ź. — złr. Listy Towarzystw1 kredytowego gal. w 
ui.k . bez kup. płacą 77.5 żąd. 77.45: T o w a r z y s t .  kred. 
gali?, w. a. Del kap. pi. "’3.40, ią  1.73.80; barku hipot. 
galic. bez kup. p1;; c. 80.—, ząd. 88.5j. Obligi indemn. 
galic. płaca 65.80- żąd. 66.20; pożyczki głod . z roku 
1866 po 7«/fpł. 9&.75. żąd. 1j0.75; bienWfceń. kol. galic. 
Kar. Lud. I. emisji płac —. —; żąolaią — - ,  f ml' 
sj, pł»cą 88.50, żąd. 89.25; pierwszeń. k„ ei ga[ic* 
-'Sico-ezerniowieckiej 1. emisji plac. 76.25, zad. ‘ y  * 

pierwszeń. kolei galic. Iwo' a  ern. U. emisji Płac® 
— , żądają—.— , Dnkai holenderski płacą 5.45, ż4 aa" 
ją 5.49. Dukat cesarski płacą 5.49. ąd. 5 5*; napo- 
itunuor pła. 9 .2 1 , iądaja 9.28; rubel srebr ny muskie- 
w ki p i? 1.78, żaaają 1 .8J- rnbel papi310wj mosk. 
płacą 1 .56*7,,  żąaa,ą‘i . 57y ,; pruskie bilet* kasowe Pjauą 
1-701/ , ,  żąd. 1 .7i ' /3; półimperjał moskiewski pł. 9.40, żąd. 
9.48; srebru ftł. 113»—, żad. 114.—.

S p r z td a n o Lisuj zfcotawue banku hipot.gi.be. bez 
kup. po 88.2,7. — Rzepak jary Korzec. 152 fnt. wraz z 
workiem 6.50 '(ni konie? września).

j ćmtatwsOi/s-.-wolbnaif tnaafasnaii ą'.il,Heicw
Ostatnie wiadomości.

W poniedziałek, odbyła si$ w Peszcie kon' 
ferencja biskupów węgierskich pod przewodnic­
twem księcia prymasa Simora. Celem narad było 
ułożenie planu strzeżenia autonomii kościoła k a­
tolickiego we Węgrzecb.lit

M in.ate^ur. wyznań miało juŁ wygotować 
pr >jekf do usiawy o zaprowadzeniu rejestrów cy­
wilnych ruchu ludności. Ma już być także zre­

dagowane w tem ministerjum rozporządzenie, do­
tyczące wykonani a ustawy małżeńskiej. Fraeka- 
zuje się 7 niem prawo dawania dy spenzy od za­
powiedzi i przeszkód wzięcia ńlubu władzom po­
litycznym. £81'  ie ;vr .t* OĆ ".ii\ 8 - J  .baiw

Tagblan pisze, kv rnsg1- Falcinelli teraźniej­
szy iiuncjusz papie | , wi W i.duiu prosił o prze- 
aiesienie swoje na inną posadę: Biskupi austrjac- 
cy nie mają być bardzo zadowoleni z niego, bo 
za mato ieft gorliwy.

! Corstituuonnei pisze, że rząd pruski woale nie 
reklamował z powodu hannowerskieb legionistów*

| W angielskiej Izbie wyższej odrzucono dnia 
2y. z. m. bil, tyczący się zniesienia kościoła pa- 
nującegc w H andji 192 głosami przeciw 97.

Włoska Guzzetia uffidah pisze. Władne otrzy 
mały polecenie względem sui owego ścigania taj­
nych zaciągów

Ogłoszenie wyroku w procesie o zabójstwo 
księcia Michała, wstrzymunem zostało z powodu 
odkrycia nowych okoliczności. Kapitan Mirzniło- 
wicz zostfł rozstrzelanym d. 29. czerwca,

Urzędową Nordd. Alig. Ztg. zbija doniesienie 
Memy Diplo.n.y jakoby Prusy miały zajmywać w 
kwestji serbskiej stanowisko wyezekująee, i kon* 
statuje, że Prusy zachowują się w.tej. sprawie zu­
pełnie zgodnie z innemi mocarstwami.

Y7 Ameryce ruch wielki z powodu zbliżają­
cych się wyborów na prezydenta rzeczypospoli- 
tej. Teraźniejszy pres ydent Johnson miał się 0- 
świadczyó z a  kandydatuią Chasego, prt -1 denta 
trvbunpfu, który gn sądził niedawno

Telegramy „Gazety Narodowej: 4
B e l g r c d  d n i h  3 0  c z e r w c a  (w no­

cy). W TopLzyderzo robią poszukiwania za 75 0  
rewolwerami, R tiJ re ^  po dokonanem m order-

t t  - T *  if ió ło k *  w celu obaadze-
m  miasta. Członkowi* skupozyny zaczyna,a

t e n c T y di a, qi l 1
Dołoźomr ’ -Si ^ w którym est
skn ' n  • I' ' C 03 °^ wieezną serbsko-rumun-

P ^ J ^ P -1 .0  .vróń r>u3nffl I ^  I  
H * y n i  d n i u  3 0 .  c z e r w c a .  Papież 

litu je  b u lą  sobo r ekum en iczn y na 8  grudnia 

r- j  8 6 9  do R z ym u i /  -  K ' f
łByć może, że rok 1869 jest w P''w{uż 

szym telegramie błędnie podany. ° d^ ? ebrać 
v w9zystkie pisma, że sobór ma - - jajjjy
d 8. grudnia r. 1868. Zres*r, ^  
potrzeby zwoływać sobór na P 
przód ; pr. red.).

jVadeslane.
p i RIT 46. jn y tłlo  do ust- Obacz s tro n icę  o- 

□tatnii

W L‘ ,
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Podziękowanie
Jaśoie Wielmożnemu Panu.. S ta n is ła w o w i 
H rabi G ołuchow sk iem u , dziedzicznemu

Panu wielu dóbr ziemskich.
Gdy w skutek kilkoletnich ogólnych 

nieurodzajów także i między mieszkańcami 
wsi Sinkowa wielki niedostatek i zubożenie 
zapanowało, i zanim W ysokie władze kra­
jow e grożącemu głodowi zapobiedz usiło­
wały, pospieszyć raczył J W. hrabia S ta ­
n isław  G olucha w e k i, dziedziczny pan 

u dóbr Sinkowa, każdoroeznie znacznym da­
tkiem  pieniężnym wesprzeć najbardziej nie­
urodzajem dotkniętych mieszkańców tutej­
szych, nieomieszkując i w bieżącym roku 
assygnowaniem sumy 200 złr. a. w. przyjść 
w pomoo biedniejszej klasie ludności, która 
przyjmując ten wspaniałomyślny i szczodry 
dar od JW . Hrabiego, dziś publicznem 
podziękowaniem daje wyraz swej głębokiej 
wdzięczności i poważania, poddając winny 
hołd wysokim przymiotom serca Jego , któ­
re obdarzając gminę Sinków nowym aktem 
łaski, świadczy o pamięci JW. Hrabiego 
i o jej potrzebach duchowych; gd y  bowiem 
założenie szkoły  ludowej w S inkow ieo brak 
potrzebnych funduszów dotychczas się roz­
bijało, raczył JW. Hrabia wydzieleniem  
odpowiedniego gruntu pod budynek azkolny 
z obszarn dworskiego, tudzież wyznacze­
niem potrzebnego materiału budulcowego 
nmużliwić założenie szkoły, która w teraź­
niejszych krytycznych czasach może jeszcze 
dłogo nfundowaną by być nie mogła-

Cześć i dzięki Ci składamy JW . pa­
nie HrabioTmieniem gminy Sinkowa, którą 
jako członkowie Rady i Zwierzchności 
gminnej reprezentujemy, za te zdroje łask 
Twoich z zapewnieniem, iż  dobrodziejstwa 
JW . Hrabiego przyszły w udziale ludziom, 
zdolnym do głębokiej wdzięczności i go ­
dnego ocenieni* najszlachetniejszych pobu­
dek, które sercem Jego kierują.

Z najgłębsza czcią i poważaniem 
•j Dmytro Firłasz naczelnik gminny, 
f  Jan Drobko assesor i radny gminy, 
t  Wasyl Czubaty radny gminy, 
t  Wasyl Saranczuk radny gminy.
■j- Mikołaj Drobko radny gminy,
t  Mychajlć I łyk ....................
i  Iwan Dtdora. J2181 1—2
t  Jaków Zaporoźan.
Podpisał Al/red Przyborowski.

Sinków dnia 25. czerwca 1868.

0|)\yieszczenie.
Dla ułatwienia przystępu na giełdę zni­

żona sostała opłata wstępu od dnia 1. lip - 
ca b. r. następnie:
za wstęp na rok . ^ 12 złr. — ct.
9 „ ‘ „ m iesiąc. . 1 ,  50 „
„ „ * dzień z prawem

korzystania przez oały tydzień 50 ,
Przytem obwieszcza się, ie  dla opła­

cających wstęp, lokal giełdowy z rana od 
9. do 12., a po południu od 3. do 6 dla 
wszelkich transakcyj handlowych bezpłatnie 
otwarty zostaje. —• 2184 1—1

Lwów dnia 1. lipca 1868.
t W Z  Izby g i e ł d y ^ jsbt)i

Prezydent :
Krasicki w. r.

Sekretarz Izby giełdy :
D r. Aleksander Pragtowski w . r.

Kości nawozowych
preparowanych jeat jeszcze tylko paręset 
eetnarów pod zasiew y jesienne do sprze­
dania w K rn k len icach , poczta M ościska, 
i liczy się na miejscn w fabryce eetnar wa­
g i wied. po 3 złr. 50 ct. w. a. 2182 1—3

U w ia d o m ie n ie .
Tomasz Kulczycki, dk“ wide0c
ści powszechnej, że spółka jego  z panem 
Józefem Malickim raz na zawsze oa dnia 
1. maja r. b. rozłączoną została, i to w ta­
ki sposób, że p. Malicki został w tern po­
mieszkaniu, gdzie K u lczy ck i lat 17 swój 
sklep miał. Z tego powodu Kulczycki ma 
sobie za obowiązek zawiadomić Wysoką 
szlachtę i Szanowną publiczność, ie  pra- 
cownie"swoją przeniósł pod 1. 20. przy u- 
licy Kapitulnej, obok ulicy Halickiej na­
przeciw sklepu p. Bratkowskiego, blacha­
rza, i  tu awój zawód krawiecki, przy po­
mocy zdolnych pomocników, podług najno­
wszych in r n a ló w , po naj mierniej szych ce­
nach, jak dawniej, pod właściwą lirmą pr. pr. 
Tomasz Kulczycki prowadzi. Pociesza  
się nadzieją, że  Szanowna P. T. Publiczność 
uwzględni jego wieloletnią praktykę i do­
świadczoną rzetelność, i nadął w jego te­
raźniejszym lokalu swojem szlachetoem za­
ufaniem zaszczycić go raczy*.’ ' 2183 1—1

Z a p r o s z e n i e .
a o przedpłaty na 2174 3 —3

P R ZEG LĄ D  POLSKI,
pismo miesięczne, wychodzące w zeszytach 
objętości 10—12 arkuszy druku, pośw ięco­
ne historii, literaturze i polityce.

Cena rocznie 12 złr. 
a półrocznie ~ 6 ,
„ kwartalnie 3 „ 

Prenumerować można w Krakowie w 
binrze redakcji, nlica Gołębia 1. 172.; we 
Lwowie w księgarni Karola W ilda. Miej- 
scowi mogą prenumerować w księgarniach 
J. Czecha i D. E. Friedleita ; w Poznaniu 
przyjmuje prenumeratę P. Merzbaeh.

Latarnie gospodarskie

8
 do zupełnie bezpieczne­

go oświetlania stajen, 
m agazynów , młynów, 

piwnie, strychów, 
po cenach :

1 złr. 60 cent., 2 złr. 20 
cent., 2 złr. 80 centów ; 
w wielkiej i małej licz­

bie u

B f f f l lb  w W iedniu  
- dUmC Neubaugasse Nr. 1.

Skład wszelkich gatunków 
lamp Oiejnych (Moderateur), kamfi- 
nowych, jako też przedmiotów ku­
chennych i do domowego gospodar­
stwa potrzebnych. 2185 10—11

     ■ —-   .

K S I Ę G r  A  U N I A
- f , , n ID .iK id xęxiq [er

F . IT  b ipl

J l  JEU:c]S TE R A  we iL W lm[E
UYWO!! M

przy piaou Marjabdcim w hotelu
. jg. --------  — i "- 11lv3Bo|ły*iu &DW7&K! 'V  uiuv( < .jfOJrO . fi S fW  I 6$?

dostarcza na zamówienia wszelkich dzieł krajowej i zagranicznej literatury, i także w kraju i za granicą wy­
chodzących dzienników i pism perjodycznych, po najumiarkowaószych cenach.

a j u j  v n i m TJ  n o f i l n s :  n i  m *  * * * ’!£ J j 'r ,  \  i  r W ń ^ O i .

Wszelkie zamówienia uskutecznia księgarnia w jak najkrótszym czasie, u ie l ic z ą c  ż a d n y c h  k o s z tó w . 
Dzieła i pisma, zamawiane z miejsc poniżej wymienionych, a mianowicie :
Bohorodczany, Borysław, Brzeżany, Buczacz, Bursztyn, Czerniowce, Czortków, Dembica, Dobromil, Dro­

hobycz, Dnbiecko, Gorlice, Gródek, Jarosław, Jasło, Jaworów, Kołomyja, Kros.no, Łańcut, M anasterzyska, 
Mościska, Nadworna, Podhajce, Przemyśl, Przeworsk, Radomyśl, Radymno, Rawa, Rohatyn, Ropczyce, Sam­
bor, Śniatyn, Stare Sioło, Stebnik, Stryj, Stanisławów, Tarnopol, Tłumacz, Trembowla, Tyśmmnica, Żalę- 
szczyki, Zbaraż, Żółkiew, Złoczów, Żurawny, Źydaczów
d o s ta r c z a n e  J?ę«|ą w ^ z e ik ic li L ohjmów p rz e z  ą s t^ i ą n ^ o n y c l i  tąn tjte  z a s tę p c ó w  te j k s ię g a r n i .

Do wszystkich innych, niewymienionycli tu miejsc odsyła księgarnia wszelki,ę zamówienia, których war­
tość dochodzi kwoty 6 zły. w. a. — WPCOJĄ 2192 2-y

Z ap rotok o łow an a  m arka  
o c jijo p y  w kódor-e ićlou*yiu 

.j złoty m. ttoum

-  -  -  - -  -  -  --------------- ------------------ _ i U V Q u l ^ 5 Ł . m u  W ł  ”  - J S iU tS l , i i ł O i  F rM JiU U . i . - A ł f i '

c. k. patentow ane specyficzne

MYDŁO do UST.
Jedyny ten racjonalny środek tak do

c z y sz c z e n ia , ja k o  te ż  u trz y m a n ia  zęb ó w ,
używa aię z wielkim skntkiem zamiast różnorodnych wód  

podobnego rodzajn.
Cena dozy, wystarczającej na 6 miesięcy, 1 złr. w. a.

1. i w u n ^ i i o D B ■ . v t  «iłi  Ti  v  u  r . f l i  w
J)o każdej dozy tego mydła dodana jest broszurka, 

pouczająca użycie, napisana przez dr. C . M. Fabera, le ­
karza przybocznego ś. p. ceskrza Meksyku, pod tytułem: 
„Anleitung zur rationellen Pflege der Zdhne u. des Mundes.*

Dostać można w niżej pomienionych składach, również we wszystkich znaczniej­
szych aptekach i handlach galanteryjnych; we LWOWIE w aptece p. J . Z arzyck iego , 
w Krakowie n J. J a h n a , w Czerniowcach w apt. A 11 a i K r z y ż a n o w s k i e g o ,  
w Białej n J ó z e f a  K n a n s  a ; w Krakowie w apt. A d o  I fa  A l e k s a n d r o w i c z a .

August K lein, c. k. liwerant nadworny, W iedeń, Grahen, 20.
D la pomniejszej sprzedaży daia Sie znaczne korzyści. 2189 11—‘fA

ogoq esza
Lowljm ki sąrt koii^uriowy ..datretoirat, i .  Sklail iktadzie

Wien Tuchlauben Nr. 11, przymusową drogą, i to natychmia.t sprzedanym być muli. "Ogromne zapasy ■ 
towarótr składające się z więcej niż 20.0W u tu l angielskiaj damskiej i męzkiej . bieli2uy, augiolskicb

................................. ich c' ' ‘ * —  Ł !  —  Ł - “ ----------------------  ;-chustek'do nosa, obrusów i najlepszego angielskiego Szirtmgu po nieporównanie
 ____    niskie ceny w stosunku do jakości i piękności Wszystkich artykułów powinnyby
każdego tak prywatirtgo jako też odprzedijących interesować, gdyż podobna wyprzedaż już się nigdy
r i r i lc r i  r s i  nŚA y d z r z i r  ru u u i

wełnianych, aągielski 
niskich cenach. Te tak niskie ceny

drugi rai nie zdarzy.
j | W  Uprnsti

izemi ce
s ię  o d ok ład n e  p orów n an ie  ta  n o to w a n y c h  cen

cennikailai, .a zwhżyw;: ..........

1 ^  0 A 0  8ztli* płóciennych koszul raężkich od 
I łJ .U U U  oajcieiisiego Ho zwyczajnego gatunku, 
we wszelkich rozmiarach, odpowiednie i wytworne, 
po-złr. 1.50, 2.50, 2.80, 3, 3.50, do 4.80.

t  a a  sztuk bardfzo' cienkiej kngielsklej weby rę- 
O U U  cznego ptzedziwa, każdo sztuka po 50 lokei 
pełnych, po *24, 28, 30 do 35 złr. najcieńsza.

1 A  *ztuk angielskiej w pól-sztukach po 24 
A , ć O U  fokci, każda sztuka po 0, 10 do 13 złr.1 n  n n f t  8ztuk płóciennych g a t e k  kaidej wiel- 

1 U .U U U  koic if po 2ir. 130, 1.50, 1.80, do 2 zti. O A A A  łolcci cienkiego, angielskiego płótna białe* 
ći.KjyJW g0 przędziwa, i ćwierci łokci wiad. sze­
rokiego, po 32 ct.O FvAA białych i kolorowych koszul męzkich naj* 

nowszego kroju, 100 wzorów; po złr. 1.50,
2. 2.58 do 2.8.0 9  P»AA tuzinów angielskich, płóciennych chustek 

ć , O U V  aogHł p0 2,*3, 3.50 do 4 złr., sprzedaje 
siq w  pół-tuzinach.Q A A fj. płóciennych koszul damskich praktycznie 

V , u u u  i wytwornie uszytych, po zh. 1.70. 2.2.50, 
2.80. -k' Bardzo cionkie koszule po '3.50, 3.80, 4.50 
do 10 złr. 9  0 0 0  tuI'nów angielskich, płócienno * batysto- 

6»\J\JKJ WyCh chustek jinęzkich i damskich po 5* 
6, 7 do 8 złr., sprzedaje |tiię w pół-tuzinach.<> A A f i  sztuk majtek damskich i nocnych gorse* 

O A /U W  wytwornego kroju, bardzo wytworne, 
po złr. 1.80, 2, 2.50, 2.80, do 3 zfr. 9 0  O O O  8ztuJc wkładek do koszulowych gorsów 

z  najcieńszego płótna batystowego, z 
poprzecznemi lab prostymi zakładkami, po 80 ct.. 
1 do 1.50 złr. P1 ROO *zlulc płóciennych koszul nocnych dam- 

A»*JWW etiefe najnowszego kroju, po złr. 5.50, 4 
do 4.50. A A A  sztuk angielskich^ lniano-adamaszkowych na- 

DW U  icry  ̂ d0 stołów, najnowsze desenie, aa 6, 
12, 18 i 241 osób.. Adamaezek atłasowy o trzecią 
część wartości. 1

o n n  spodnie haltowanych według obranego wzoru, 
OU\J  j-jfco i zwyczajne, po złr, 3.50, 4. do 5.50.

1 FSOO sztalt: cienkiego, średnio.cienkiego płótna 
po 50 łokcia każda sztuka 5 ćwierci szero­

ka, po 18, 20 do 23 złr. h,,r

9 9  ło!t î wyho4*ego, białego, angielskiego 
j j u . kjwk/  Szirtingu ijjJMtedapolansu, najcięższego 
gatunku, łokieć-po 25, » , ,3 0 ,  do 40 ct. najcieńszy.

R o zsy łk i za pobraniem naieżytości pocztą do wszystkich iłów pyołi i prowincjo­
nalnych miast całej monarchii austrjackfej. Za opakowanie »łc si( rite policzą. B io- 
rąoym towaru za przeszło 30 złr. dodaje się bezplatnić :6"sittA! '.Itfdyjaltich baty-

.orio .ido cltłiośoił istuwyoh chustek. Je* ;oiiraxer'
A d r e s :  Centrąl-tlftipt^ersendąnKs-nfjżOż, W łen, tu ch lau b en  II,

I  nin im GunkeTschen Hause. on: mir 219k l i -.12

C. k. uprz gal. akcyjny

Bank Hipoteczny
wydaje od dnia 1.  listopada 1867 r.

ASYGMCJE KASOWE
4 procentowe za 8mi0 dniowem wypowiedzeniem
4 y , f - 01 ; za  i r °
6 ' w za 3 0 ,to
Od dnia powyższego opłaca się od asygnacyj _kaso- 

wych w obiegu będących
od ay.Yo procent 4 od sta 
od 4u/0 ,  41/, od sta

Lwów dnia 23. października 1867 r.

Dyrekcja.21£8 9—9

 G Ł U C H O T Ą .
Nowo wynaleziony instrument do słuchu, 

co do skutków przewyższający wszystko
cokolwiek wprowadzono w używanie dla ulżenia temn złemu -  Podług kształtu ucha 
zrobiony, zaledwie mogący być postrzeżony, obejmuje bowiem tylko 1 centimetr rozmia­
ru w przeoiecin, działa ten mały instrument tak znakomicie na nerw słuchowy, iż jest  
w stanie niedokładność tego potrzebnego organu pobudzić do ezynnośe*.

Instrumenta wraz z futerałem 1 drukowanym przepisem Używania, jakoteż z n ie­
mała ilością poświadczeń o skuteczności, kosztują: ‘ ‘  >m 2193 2—6 '

jedna para franków 15, 
u B. STOCKMARA, aptekarza w K r a k o w i e .Skład główny

Czyste utrzymanie zębów ! *
Sławna W ODA A N A TER YN O W A  do ust,

której przywilej w czerwcu 186ó r. wyga»ł, a o htór«j doskonałości liczne poświadczenia 
złożono, obecnie za cene ~  4 - 0  o * .  S 5  dostać tnożoa u w yrobcy: C . S p itzm iillora  
aptekarza „am hohen Marpti“ iu Wieu, tudzież we LWOWIE w aptece A. BKItLlIMTRA  
łz P rzem yślu  u p. Kozłowskiego, w R z e sz o w ie  u pp. .Scbaitter* i Spółki, w S a m b o ­
rze  u p. Kiedla. w T irrtopolu  u P- A. Morawefzn. w T arnow ie u p. yvieloeórskieffo.

MAGAZYN ,
A. STEIFA SYNÓW

poszukuje 
trzech praktykantów

do oddziału galanteryjnego, z 
tem jednak zastrzeżeniem, aże­
by ciź mogli się wykazać, że 
już poprzednio zostawali w po­
dobnym handlu.

Wiadomości udzielą powyż­
sza firma. 2i«i 8-3

J E £ S E f C M
* S a l s a p a r y l i  C o ł b e r t .

Jeden z najdawniejszych i najskute­
czniejszych środków roślinnych , krew 
ezyszczących, w chorołjach złego przymiotu 
(syfllitycznych) ,  zanieczyszczenia krwi i 
wyrzutach na ciele, Metoda użycia w 
polskim języku ’ 2187 15—19

Dostać można w  Paryżu w »ptece p. 
Golbert w passażu Oołbert, Nr. 7. e t 3 .; we 

-  aptece p. P iotra  
>wie w aptece p.

L w o w ie  wyłącznie 
M ikoJaschn; w 8
Brunoua IłtiezyńsLietcu.

S T S O W
I

Mamy zaszczyt uwiadomić ^zan. publiczność, że jak dawniejj, tak i 
w bieżącym rolęu są nąsze ^ maga^yiąy. jak najobficiej usortowane, i po 
jaknajprzystępniejszych cenach urządzone.

Magazyn towarów bławatnycb, sukna, materyj wełnianych, płocie^ 
rumburgskich, irlandzkich i -holenderskich, męzkiej bielizny, p^kalów , 
szirtyngów, zojiesów i różnych imjych towarów łokciowych po tl M r. 

Znany zaś Magazyn galanteryjny pod I r .  3 3 . 2 60 4 - 4

T o w a rzy stw o  Stolarskie
L w ow skie

ioe Lwowie, plac Dominikański, l. 131'. 
poleca swOj włn-memi % na.jsach  
szeg o  m aterjaia  i podłng najno­
wszych i najgustowmejszych wzo­
rów w y k on an em i w y ro b a m i ob­

ficie zaopatrzony ,,ln '

SKŁAD MEBU
oraz

wielki dobór luster i obić,
po cen ach  sta ły ch  ł tan ich .
Przyjmuje także zamówienia na 

wszelkie do zawodu jego należące 
roboty i uskutecznia takowe pod 
zaręczeniem spiesznego i dokładne­
go wykouflnia. .21.71 L JS I

L. 162.
—

Konkurs.

Wydawca. Witalis W. Smoebowgki.
. — — - r— n - — —  — ■■■■   -  —

Właściciel: Jan Dobrzański Redaktor odpowiedzialny: Platon Kystecki.

Wydział pow iatow y Bohorodczańaki 
rozpisuje niniejszem konkurs w  celu obła  
dzenii posady sekretarza Z roczną płacą 
600 złr. w. a., a w miarę udowodnionej 
czynności 1 zdolności z stosowneM pod- 
TKŹazenuuą.

Obiegający się o tę posadę w inni swe 
podania ż dołączeniem ‘świadectw znajomo­
ść! u stąy  pplitycznych i języków krajo­
wych do końca lipa* b. r. na ręce Wydzia­
łu powiatowęgo przedłożyć. 2180 1 — 3 

Bohorodczany dnia 20. czerwca 1868.
Zastęp-a prezesa: 

Klemeńs Cetreińdd.

Praw dziw a francuzba

w ó d k a
(Esprit de vin)

nadeszła właśnie z JEkor* 
do# bp te ki „ p o d  

2100 g w ia a d ą “ 4—» «

Piotra Mikolascha. 1
Cpna butelki 2 złr. w. a.

Zą opakowanie 25 ct,

Dfjłk Kófbcla Filie ra.


